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Posiedzenie rządn

w Krakowie.
Lojalna i zdyscyplinowana postawa społeczeństwa polskiego.

Ceny la s a d n lc i .  o g tcn ie *  Za w iersz  o  w ysokuSel 1 mm 
I 22  mm szero k o śc i (1 szp a lta ) po 36  groszy , „ m arg in esow e"  
Po  z ło tycb  3 .—  za l  m ilim etr w Jedne] sz p a lc ie  (szerok ość  
szp=lty 4 5  m llim etrdw ). Adres: „G oniec K rakowski, Kraków, 

W ielopole  1, tej. 2 2 0 6 1 .

Nr. 180.

Kraków, piątek 4 sierpnia 1944

N ie zam ów ion e przez R e d „ ic ]g  rąkopisy bedą zw ' a c y l  
autorom  jed y n ie  przy d o łączan iu  porta zw rotnego. Prenum erata  
m ies ięczn a  6 .—  z!., z  odn oszen iem  do domu 6 .5 0  z l. W P i t n i  
z dop ła tą  porta 7 .5 0  z l. W Gen. Gub. ty lko  prebum erata przez 

■rządy p b czto w e K onto czek o w e: W a u za w a  6 5 8 .

Kraków, 3 s ie rp n ia . Pod przewodnictwem  
Generalnego Gubernatora Dra Franka od­
było się  posiedzenie rzędu na Zamku w 
Krakowie, na którem rozważono zagadnie­
nia, sta . tce w zwigzku z obecnemi w yda- 
le n ia m i frontow em i.

N a w stęp ie  G en e ra ln y  G u b e rn a to r  za­
znaczył, że za rządzen ia , w y d an e  przez rząd 
1 o s ta teczn ie  już  p rzeprow adzone, a  m a ­
ją ce  n a  celu p rzy s to so w a n ie  ludnośc i do 
onecftych w aru n k ó w  bez wizględu na je j 
ń rzyna leżność  pań stw o w ą, o kaza ły  6ię słu- 
Bzuemi.

W  związku z tern Dr. Frank pod­
kreślił. i e  sytuacja  w obecnej chw i­
li je st  pod każdym w zględem  jasna  
i przejrzysta i nie daje powodu do 
żyw ienia  jak iejkolw iek  poważnej 
trosk i, a to  tern w ięcej, iż w łaściw e  
czynniki ad m in istracyjn e przewi­
działy i zap obiegły  daleko idącemi 

i starannem i postanow ieniam i 
w szelkim  skutkom  uzasadnio­

nych nastrojów .
N astępnie Dr. Frank w skazał na to, że 

rząd św iadom y jest w cafaj pełni swej od­
pow iedzialności. a rów nież i w przyszłości 
będzie św iad o m y m  te j odpow iedzia lności, 
juka, p rz y ją ł na sieb ie  w k ra ju  wobec lu ­
dności n iem ieck ie j i n ien iom ieekiej.

W szystk ie p laców ki służbow e Ge­
neralnego G ubernatorstwa w zięły  
pod uwaqę w szelkie życzenia i mo­
żliw ości jednostek, w ynikające z 
wydarzeń frontow ych, tak  dalece, 
jak ty lko  było można je  spełnić.

P ry w a tn e j  in ic ja ty w ie  pozostaw iono  
Bw obodę d z ia ła n ia , u m o ż liw ia jąc ą  pełne i 
n ie b iu ro k ra ty c z u e  w y k o rz y s ta n ie  w szel­
k ich  m ożliw ości 

G en e ra ln y  G u b e rn a to r  D r. F ra n k  d a ł 
n a s tę p n ie  p rzeg ląd  dalszych  p rzew id zia­
nych. p rzez rząd  k roków , celom  sp e łn ie n ia  
szczegó lnych  obow iązków , w y n ik a jąc y ch  
* w y d arzeń  fro n to w y ch  w tych  dn iach .

Ze sprawozdań poszczególnych człon­
ków rządu w ynika w ielorakość ak­
tualnych  problem ów, a rozwiązanie

Czungking bez?' Iiiy
A m erykańskie w ojska m ają przyjść 

z pomocą.
Tokio, 3 s ie rp n ia . Z p o jaw ien iem  S 'ę  a- 

td e ry k a ń sk ic h  lądow ych  s i ł  bo jow ych  na 
c h iń sk im  p lacu  bo ju  w eszły w alk i w now e 
Btadjum .

P o  ra z  p ie rw szy  p o d a je  k o m u n ik a t f ro n ­
tow y. że naprzeciw ko  ja p o ń sk ic h  sił z b ro j­
nych  przed b ram a m i s tra te g ic z n ie  w ażne­
go  m ia s ta  H en g y a n g  w p ro w in c ji 6 to ją  
znow u a m e ry k a ń sk ie  dyw izje  p iechoty . 
Tom  też należy  so b ie  tłum aczyć w z ra s ta ­
ją c y  opór ch iń sk i, k tó ry  zauw ażono  w  o- 
s ta tn ic h  d n iach  w w a lk a ch  ko ło  H en- 

. g y an g . A m ery k a n ie  m ieli też sp row adzić  
zm o to ryzow ane je d n o s tk i i w o jsk a  sp a d o ­
chronow e. ab y  w  ten  sposób  w ym ódz ro z ­
strzy g n ięc ie ,

Wr k ażdym  ra z ie  życie a m e ry k a ń sk ie j 
p ie ch o ty  koło H e n g y a n g  — ośw iadczy ł — 
•lak s tw ie rd z a  da.lej k o m u n ik a t w o jsk o ­
w y — ja k a  tro sk ą  n a p a w a ją  te  w alk i s tro -  
Uę p rzeciw ną. U tr a ta  tego  m ia s ta , k tó reg o  
lo tn isk o  z n a jd u je  się ' ju ż  w re k a c h  ja p o ń ­
skich- u czy n iłab y  bezw arto śc iow em i intne 
b azy  lo tn icze  w  p ro w in c ja ch  F u k ien , 
K iangisi i-K w a n tu n g . a co n a jittn ie j o b ję te  
Z osta łyby  p rom ien iem  ak c ji lo tn ic tw a  j a ­
pońskiego.

Wysokie straty lotnicze aljantów.
Tokio, 3 sie rp n ia . Ag< u c ja  D om ei donosi 

? pew nej bazy ja p o ń sk ie j na śro d k o w y m  
■Pacyfiku, że podczas trzeęh a ta k ó w  lo tn i­
czych d n ia  25, 26 i 27 lipea , p rzep ro w ad zo ­
nych n a  wySpę P a la u a , na leżącą  do a rc h i­
p elagu  K aro lin ó w , przez sam o lo ty , k tó re  
W y starto w ały  z lo tn iskow ców , a l ja n c i  s t r a -  
Stli łąćzn ie  l i d  a p a ra tó w . O gółem  w a ta  
*&c\h ty c h  b ra ło  u d z ia ł 150 sam o lo tów .

ich przeprowadzono będzie przy skon­
centrow anym  udziale w szystk ich  s ił 
ad m in istracyjnych  G eneralnego Gu­

bernatorstw a.
Szef rządu, sekretarz Stanu, Dr. BOhler, 

szczególnie p o d k reś lił obow iążki dnia, 
k ro rym  m a ją  się  podporządkow ać wtszyscy 
N iem cy czy n n i n,a ty m  te re n ie  i w yraz ił 
p rzekonan ie , że w tych epokowych chw i­
lach z całą energją podejm ie się  na ważne 
na przyszłość zadania. A k cja , ta  będzie u- 
la tw io n a  przez to, że

najw iększa część społeczeństw a pol­
sk iego  w sposób lojaln y i zd yscy­
p linow any przetrzym ała próbę o- 
gniow ą przeciwko w szelkim  przy­

nętom bolszew ickim .
N a zakończenie G en e ra ln y  G u b e rn a to r  

raa  jeszcze zw rócił u w ag ę  n a  w ielkość 
ch w ili i n a  obow iązek, ja k i  spoczyw a n a  
k ażd y m  wobec p rzysz łe j E u ro p y .

Myśliwiec powróciwszy  z w ypraw y  na niepi zyja cicla, zostaje u k ry ły  w  lesie, aby j o  nie spostrzegły
sam olo ty  wywiadowcze.

Ataki „ V 1" przybierają na intenzywności
Genewa, 3 s ie rp n ia . T ygodnik  an gielsk i 

„Picture P ost“ pisze, że ataki broni „V—1“ 
bezustannie w zm agają się  pod względem  
sw e* Intensyw ności.

G ęstem i i saybk iem i ro ja m i p rz e la tu ją  p o ­
c isk i „V—1“ dzień  i  noc p o n ad  a.ig ie l- 
sk iem  w ybrzeżem  połudn iow em . Z a ra z  z p o ­
c z ą tk u  u ży c ia  b ro n i „V—1“ ca ły  sze reg  o- 
sób w A n g lji od n o sił się  ze zg rozą i  p rz e ra ­
żeniem  do te j ta jn e j  b ro n i, podczas gdy  
znów  in n i/w  p e łn i sw ej n ieśw iadom ości nie 
zd a w ali sob ie  sp raw y  z g roźnego  d z ia ła n ia  
te j b ron i. K ied y  je d n a k  w n a s tęp n y c h  ty ­
g o d n iach  po p ie rw szych  a ta k a c h  n a s tę p o ­
w ały  dalsze, to  i ty m  osobom  o tw o rzy ły  się 
oczy. N ie m a dziś żadnej p o trzeby  p o m n ie j­
szać ty c h  dośw iadczeń , n a  ja k ie  n a ra ż o n a  
je s t  b ez u sta n n ie  lu d n o ść  L o n d y n u  i  A n g lji 
po łudn iow ej.

W  dalszym  c iąg u  w spom niane pism o w y­
w odzi, żo z konieczności olbrzym ią część 
całego ciężaru nowoczesnych tych  ataków  
ponosi ludność Doveru. W y trz y m ać  o n a  by ­
ła  zm uszona aż n az b y t ju ż  dużo w  c ią g u  lei 
w o jny , a  w o s ta tn ic h  .tygodn iach  przeko 
wała s ię  o tern, że żad n ą  . n ia r ą n ie  skończy ­
ły  się jeszcze d la  n ie j o lb rzy m ie  p ró b y  n e r ­
wów. Is to tn e g o  ob razu  sy tu a c ji  nio są  w 
s ta n ie  od tw orzyć k ró tk ie  w iadom ości, p u ­
b lik o w an e  ze s tro n y  b ry ty js k ie j n a  te m at 
ataków  „V—1".

R ów nież i p ra s a  an g ie lsk a  n ie  bardzo  zrę 
czuie zach o w u je  się w w y ra ża n iu  sw ego s ta ­
n ow iska o d nośn ie  do b ro n i „V—1". P ow sze­
chn ie  n a leży  się  bardz ie j w ysilić , ab y  resz ta  
k r a ju  i c a ły  św ia t dow iedzia ł się o tcm , ze 
„na now e n iezw ykłe p rzeszkody" n a ra żo n e  
je s t życ ie  dalszych  w a rs tw  n a ro d u  a n g ie l­
skiego.

Oblężenie pociągów opuszczających Londyn.
Genewa, 3 s ie rp n ia . D o n ies ien ia  lo n d y ń ­

sk ic h  dz ienn ików  p o ra n n y c h  o b ro n i „V  1“ 
o b ra c a ją  się m n ie j łu b  w ięcej dooko ła  p ro ­
b lem u  tra n sp o rto w e g o .

D ziennik „Times" donosi, że z końcem  ub. 
ty g o d n ia  w ie lk ie  tłu m y  lu d z i o b lęg a ły  
d w o rce  dalekob ieżńe s to licy , d o k o n u jąc  re ­
kordow ego  w y m arsz u  w o jennego  z L o n d y ­
nu. P o m ięd zy  g o d z in ą  24 w p ią tek  a  godziną  
17 w sobo tę  je d y n ie  ty lk o  z dw orca  W a te r-  
loe o d jech a ło  ty lk o  36.000_o.s0tt do B oerne- 
m o u th  i n a  zachód  A n g lji. D w orzec P a d ­
d in g to n  m u s ian o  w sobo tę  zam knąć  n a  k il­
k a  godzin , a b y  zapob iec zupełnem u  ch a o so ­
wi. N a  d w orcu  K in g sc ro ss  n ie  sprzedaw  &  
no w ogóle b ile tó w  do S zkocji, podczas g d y  
dw orzec E a s to n  b y ł c z a rn y  od Indzi.

„D aily  Tęl»graph“ pisze, że z końcem  ub. 
ty g o d n ia  z a m k n ię to  n aw e t w szy s tk ie  l in je  
k o le i podziem nej, p row adzące  do dw orca  
P a d d in g to n . N a te re n ie  pom iędzy  dw orcem  
P a d d in g to n  a  s ta c ją  ko le i podziem nej g ro ­
m a d z iły  się  c h w ilam i se tk i ludzi, czekając , 
aż  o p różn ią  s ię  perony . O gonki szerokośc i 
12 osób p rzed  k a sa m i b ile tow em i n ie  są  
rza d k o śc ią . O gonk i te  c ią g n ą  się aż do s ą ­
s ied n ich  u lic . N a ty m  n ie kończą się je d n a k  
tro s k i  z a rząd u  ko le i — pisze „D aily  Tele- 
g ra p h " . W  n iedzie lę  ra n o  n a  to rze  w  pobliżu  
M aiderihead  sp a d ł a lja n c k i bombowiee._ T or 
o d n ió s ł p rzy te m  ta k  c iężk ie  uszkodzen ia, że 
k o m u n ik a c ję  w obu k ie ru n k a c h  zam kn ię to  
n a  pew ien  okres. „D a ily  T e leg rap h "  pisze, 
że w  m in is te rs tw ie  d la  tra n sp o r tó w  od b y ­
w a ją  s ię  rozm ow y  z pow odu tego p rzesile ­
n ia . R ów nież rozw aża s i ę ‘ w prow adzen ie  
pew nyoh p rzy w ile jó w  d la  n ie k tó ry ch  g rn p  
pasażerów .

W sk u tek  d z ia ła n ia  b roni „V  1“ n a  L o n ­
dyn  i p o łu d n io w ą A n g lję  c a ły  p la n  sy s te ­
m atycznego  u regu low an ia^  w y jazdów  w a­
k ac y jn y ch  zo s ta ł u d are m n io n y . Z tego po­
w odu  se tk i fab ry k , b iu r  i sk lepów  n a  obsza­
rze  m ia s ta  L o n d y n u  w s trz y m u ją  w  n ad c h o ­
dzącą sobo tę  sw ój ru c h  n a  ca ły  tydz ień . D a ­
le j b ro ń  „V  1“ n d a re m i ił a w szy stk ie  zam ie­
rzen ia , ce lem  sk ło n ie n ia  lu d n o śc i lo n d y ń ­
sk ie j dó sp ęd zen ia  te g o ro czn y ch  w ak ao y j 
w  dom u. W śró d  spo łeczeństw a zaznacza się

co raz  s iln ie j dążność  do opuszczenia L o n d y ­
nu. M in is te r  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  M orri- 
son  w y d a ł in s tru k c je  do w iadz lo k a ln y ch  
w  zam k n ię ty ch  jeszcze s tre fa c h  n adb rzeż­
nych , a b y  n ie  cz y n ili tru d n o śc i p rzy  tym - 
czasow em  w puszczan iu  L oudyńczyknw . 
O p in ja  pub liczna chce dow iedzieć się, do j a ­
k ich  okręgów  się to  odnosi.

„D a ily  T e leg rap h "  w y m ien ia  E as tb o rn e , 
B rin g h to n , M a rg a  te  i  in n e  m ia s ta  n a  połud- 
n iow o-w schodn iem  w ybrzeżu . D zienn ik  do- 
d rje . że n ie  je s t  spodziew ane p rzy b y c ie  w ie­
lu  L ondyńczyków  do ty c h ' okolic, pon iew aż 
w a ru n k i życiow e n ie  ró ż n ią  s ię  zasadn iczo  
od lo n d y ń sk ich . „D a ily  H e ra ld "  donosi, że 
od czasu  zn iesien ia  zakazu  p rzy ja zd u  do 
B o m em o u th  ludność zw iększy ła  się o oko­
ło  30.000. S a  to  p rzew ażn ie  ludzie, k tó rz y  
sz u k a ją  sp o k o ju  po k ak o fo n ji a la rm o w ej 
w  L o n d y n ie  lu b  w sk u tek  zb o m b ard o w an ia  
p rz e n ie ś1' się do k rew n y ch  lu b  p rzy jac ió ł. 
W ey m o u th  je s t  ta k  przepełn ione, że w ielu  
uchodźców  m ieszka w p ro s t n a  w ybrzeżu.

Polityka angielska w odniesieniu 
do Polaków.

Lizbona, 3 s ie rp n ia . D ziennik portugalski 
„Voz“ oburzą się na p olitykę brytyjską, 
która gotow a Jasi w ydać Poiokt S aw ioton , 
chociaż w łaśn ie kw estja niepodległości fioł- 
skiaf m iała być raskomo powodem przystą­
pienia W ielkiej B rytan ii fio wojny.

D ziennik  c y tu je  w y ją tk i z a rty k u łó w  „Ti- 
m esa i pisze w zw iązku  z tem , że „z ca łe j 
p isa n in y  „Ti m esa" w y n ik a , iż P o lsce  za rzu ­
ca  się, ja k o b y  w y su w ała  roszczen ia  pre^sa - 
dne. Z arzuca się  rów nież  P o lak o m , żo n ie  
ży ją  vr św iecie rea ln y c h  fak tów . G dyby je d ­
nak  ju ż  w ro k u  1939 P o la c y  k ie ro w a li się 
by li p o lity k ą  trzeźw ych fak tów , w tenczas 
b y lib y  z pew nością doBzli do porozum ienm  
z N iem cam i".

Bolszewicy dążą do panowania 
n?d światem.

(tro) M adryt, 3 s ie rp n ia . „Zw iązek So- 
w ieek, — pisze „ In fc rm ao iu n es"  w d łuż­
szym  a r ty k u le  n a  te m a t bo lszew ick ich  p lo ­
nów op-d n o w an ia  św ia ta  — je s t  n a s ta w io ­
ny b ard z ie j im perjalistyczm ie. an iże li k ie ­
dyko lw iek  przed tem .

Zw iązek S ow ieck i - ja k  zaznacza owe 
pism o — n ie  zadow oliłby  się  z a d r ą  m ia rą  
w ra z ie  zw yc ięs tw a a lia n tó w  ok reślonem i 
s tre fa m i w  E u ro p ie  i  w A zji. P ro w a d z iły ­
by one d a le j w a lk ę  d o p ó k i bo lszew icy  n ie  
p o db iliby  ca łe j A zji, A fry k i i  E u ro p y , a  
n as tęp n ie  n ie  o p an o w a lib y  rów nież  k o n ­
ty n e n tu  am ery k ań sk ieg o  1 o siąg n ę li w  ten 
sposób  celu, p ro k lam o w an eg o  od czasów  
E u ro p a tk in a  aż do L en in a , p rzez S ta lin a  
i T rock iego .

Zginął admirał amerykański.
Sztokhalm , 3 s ie rp n ia . B ry ty js k a  s la ż b a  

in fo rm a c y jn a  p o d a ła  do w iadom ości, że w  
W a sz y n g to n ie  zak o m u n ik o w an o  nrzędow o, 
iż w d n iu  w czo ra jszy m  podczai w y p ad k u  
sam olo tow ego  n a  P a c y f ik u  zg in a ł k o n tr ­
a d m ira ł C h a rle s  Cecil, k o m e n d an t k rążo w ­
n ik a  am ery k ań sk ieg o , za top ionego  podczas 
b itw y  m o rsk ie j w  zatoce K u la .

P u l i t Y k a  p r z e m o c Y  R o o s e i r e l t a .
Genewa, 3 s ie rp n ia . C zasopism o ir la n d z ­

k ie  „L eader" m ów i, że R o o sey ęlt je s t  p ie rw ­
szym  p rezyden tem  S tan ó w  Z jednoczonych, 
k tó ry  odw aży ł się uznać S ow iety , ja k o  rząd  
„w y m a g a jąc y  respek tu".

D ale j m ów i w spom niane  pism o, że Roo- 
s e v e lt je s t  k a n d y d a te m  S ow ietów  do w y­
borów  p rezy d en ta , k tó re  odbędą się w re k u  
1944. J e s t  on tak że  z d ra jc ą  w odn iesien iu  
do P o lsk i o raz  ty m  prezyden tem , k tó ry  nie 
p rze d s ięb ra ł żadnych  k ro k ó w  przeciw nych , 
k ie d y  odbyw ał się po b ó r czerw onych  b a ta ­
lionów  w A m eryce, celem  niszczenia reli- 
g ji  w H isz p an ii. In te rw e n c ja  sw a  s ta ra ł  
się  n aw e t g e n e ra ln y  p ro k u ra to r  S tan ó w  
Z jednoczonych  ra to w a ć  tych , k tó rzy  doko­
n ali togo z łam a n ia  u s ta w y . M in is te r  f in a n ­
sów R o o sey e lta  sk u p y w ał w ów czas s re b ro

zao p a trzy ć  w zło to  am e ry k a ń sk ie  te  ele­
m e n ty  kom un is tyczne , u s iłu ją c e  m iśżezyć 
H isz p an ję  k a to lick ą .

P rz y  pom ocy n a jró ż n ie jszy c h  w ybiegów  
s ta ra ł  s ię  prócz tego R o o se re lt u n ik n ą ć  
w szelk ich  m ożliw ych  in te rw e n cy j, m a ją ­
cych  n a  celu  pom oc d la p rześ lad o w an y ch  
k a to lik ó w  m ek sy k ań sk ich , a  nie na o s ta tk u  
w reszcie udzie lił on sw ego b ło g o sław ień ­
s tw a  rozb io row i I r la n d ji .  On bow iem  by! 
tym , k tó ry  w brew  w szelkim  p ro tes to m  de 
V a le ry  po sła ł a m e ry k a ń sk ie  siły  zb ro jn e  
na te ren  pó łnocnej I r la n d ji ,  Z am ierza ł on 
k a to lic k a  I r la n d ję  w brew  je j w łasne j w oli 
rzuc ić  w odm ęty  n iszczących  płom ieni w o­
jen n y ch .

C a la  p o lity k a  R ooseyelta  je s t  polityką; 
przem ocy", k tó re j p o d p o iz ąd k o w u ją  się

w  czerw onej H isa p an ji, ab y  w ten  sposób * w szelkie jeg o  rozw ażan ia .
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Krytyka administracji alianckiej 
x we Włoszech

G snew a, 3 s ie rp n ia . P o d  n ap isem  „N a j­
zupe łn ie j u je m n a  b y ła  dz ia ła lność  a l ja n ­
tów " sz k icu je  F re d e r ic k  P a in to n  w czaso ­
p iśm ie  am o ry k ań sk iem  „R ead er G igest" 
m ; in . n a s tę p u ją c y  obraz  o sy tu a c ji  w yży­
w ien ia  w  p o łu dn iow ych  W łoszech, gdzie 
pod  w pływ em  niezdolności aug lo -am ery - 
k a ń sk  ej rozszerza  s ię  bolszew izm  w n a ­
g ły c h  rzu ta ch .

W e w rześn iu  1943 lo tn ic y  a lja n c c y  rz u ­
c a li  u lo tk i n ad  po łudn iow em i W łocham i, n a  
k tó ry c h  czy tać  by ło  m ożna:

„P rzy ch o d zim y  po to, ab y  w as osw obo­
dzić, a  nie po to, ab y  zdobyw ać w asz k r a j !“

T e  u lo tk i p rzy czy n iły  się  znacznie do 
p rzy sp ie sz en ia  o k u p ac ji po łudn iow ych  
W łoch , W ło si jednakże, k tó rzy  doskona le  
p rz y p o m in a ją  sob ie te  u lo tk i, w ą tp ią  o tern, 
czy  A ngP  -A m erykan ie is to tn ie  p rzy sz li do 
[Włoch ja k o  osw obodziciele. W łosi bow iem  
cierpią  pod w pływ em  g łodu , u b ra n i s ą  w 
ła ch m a n y , a  n a s tró j  ich  je s t  rozpaczliw y, 
T y siące  m ieszkańców  W łoch  w yczerpane s ą  
do o s ta tn ic h  g ra n ic , p o s ia d a ją c  także słabe 
n ad z ie je  co do p rzysz ło śc i sw ej. K ied y  o- 
k u r  >anci u s ta lil i  d la  l i r y  w łosk ie j w arto ść  
ty lk o  jed n eg o  cen ta , zn ik ł n a ty c h m ia s t c a ­
ły  zap as b ilonu . Z n ieu fn o śc ią  odnosił s ię  
k ażd y  W łoch  do te j w a lu ty , a  ch łop i w zb ra ­
n ia li  s ie  sp rzed aw ać  swe zboże in s ty tu c ji  
A m got. P o ja w iło  s ie  n a to m ia s t zboże n a  
cz a rn y m  ry n k u . P o  kii w ie odczuw ać się  
d a w a ł b ra k  żyw ności. C eny p o d n o siły  sie  
w  Bposób fan ta s ty c z n y , a  ludność m ia s ta  
N eap o lu  o p an o w an a  b y ła  rozpaczą. D ziew ­
c z ę ta  w w ieku  od 13—19 l a t  o fero w ały  sw e 
u s łu g i, ja k o  p ro s ty tu tk i ,  w zam ian  za po­
żyw ienie. D zieci w iesza ły  sie u  m u n d u ró w  
żo łn iersk ich , w o ła jąc  o chleb . Iu s ty tu c ja  
A m g o t d o sta rczy ć  m o g ła  je d n a k  ty lk o  
dzienn ie  100 g ram ó w  ch leb a  n a  osobę. Z a­
ro b k i u leg ły  zam rożen iu . D laczego n ie za­
p ro w a d z iła  A m go t s ta ły c h  cen n a  a r ty k u ły  
żyw nościow e? D laczegóż n ie zap row adzo­
no  ra c jo n a liz a c ji?  W ed łu g  pobieżnego  o- 
szaco w an ia  n a  cz a rn y  ry n e k 'w ę d r u ję  1/3 
zapasów  żyw ności, p rzeznaczonych  n a  u lże­
n ie  nędzy w rodzinach  w łoskich . N iedaw no 
tem u  A m got im p o rto w a ła  16.000 fun tów  
ziem niaków  ja k o  sadzonk i d la  chłopów . 
B ezpośredn io  po tem  p o ja w iły  sie te  ziem ­
n ia k i na cz a rn y m  ry n k u . P ew ien  u rzędn ik  
A m got ośw iadczył:

„G dybyśm y chcie łj p rzy a re sz to w ać  w szy­
s tk ic h  h a n d la rz y  z cza rn eg o  ry n k u , to  m u ­
sie lib y śm y  ca ły  N eapol otoczyć d ru tem  k o l­
czastym ".

U rzędn icy  A m got s ą  zgodni w jednem , 
źe an i oni sam i, an i te ż  w ojsko  w alczące 
n ie  je s t  w s ta n ie  rozw iązać w szelkich  p ro ­
blem ów  w łoskich .

P om im o  ciężk ich  czasów , ja k ie  p a n u ją  o- 
■Becnie. lek  je d n a k  o g a rn ia  W łochów  przed 
p rzy sz ło śc ią , pon iew aż s ą  zdan ia , że s ła b y  
ich  rzad  n ie bedzie w s ta n ie  u trzy m ać  w a ­
lu ty . Z n ien aw iśc ią  odnoszą sie  do bolsze- 
w izm u. D zia ła lność  a l ja n tó w  — ta k  k o ń ­
czy sw ój a r ty k u ł  „R eaders D ig es t“ — b y ła  
kom p le tn em  fiask iem , a  bolszew izm  szerzy 
eie tak sam o , ja k  szerzy ł sie  w A fry ce  p ó ł­
nocnej, pon iew aż w y p ełn ia  on próżpię , po ­
w s ta łą  w sk u tek  n iezdolności a ljan tó w .

Wypadek samochodowy 
marszałka Pommla.

Berlin, 3 s ie rp n ia . G en e ra ln y  m arsza łek  
p o ln y  R om m el doznał w d n iu  17 lip ca  we 
F ra n c j i  n iesęezęśLw ego w y p ad k u  w sam o­
chodzie w sku tek  a ta k u  lotniczego. O dniósł 
on p rzy tem  o b raż en ia  i w strzą s  m ózgu. 
S ta n  jego  je s t za d aw a la jący , n iebezpieczeń­
s tw a  d la  życia niem a.

Brak zrozumienia dla spraw 
Europy.

Churchill zlikw idow ał znane cza>opismo 
. angielsk ie.

G enewa, 3 s ie rp n ia . M iesięcznik  a n g ie l­
sk i „W orld  R eview “ zaw iad am ia , że czaso ­
p ism o a n g ie lsk ie  „E uropę", k tó re  jeszcze 
n iedaw no  w ychodziło , zn iknęło  nagle.

M in is te rs tw o  in fo rm ac y j dało  do zrozu­
m ie n ia  w bard zo  o s tre j fo rm ie, że sk re ś lo ­
no tem u czasop ism u  p rzy d z ia ł p ap ie ru . 
N iem a nic b a rd z ie j sym bolicznego  — pisze 
w zw iązku z tern „W orld  R ev iew “ — ja k  
c a łk o w ity  b ra k  z ro zu m ien ia  rzą d u  C h u r­
c h i lla  — B e a v e rb ro o k a  d la  w szystk ich  
w ażnych  pod w zględem  życiow ym  z a g a ­
dn ień  eu ro n e jsk ieh . Ten b ra k  zrozum ien ia  
p o d k re ś la n y  je s t  jeszcze poza tem  przez 
b ry ty js k ą  p o lity k ę  zagraniessną, albow iem  
n ie  ozyni on a  n a w e t n a jm n ie jszy ch  s ta ra ń , 
b y  rozw iązać p ro b lem y  eu ro p e jsk ie .

W śrćd  „m ałych sp rzy m ierzo n y ch " zbu­
d z iły  się ju ż  bardzo  g o rzk ie  uczucia, „ J u ­
g o s ła w ia"  s ta n o w i typow y  p rzy k ład . N ie 
is tn ie je  ża d n a  w ątp liw ość, iż T ito  je s t  a- 
g en tem  m osk iew sk im . F a k te m  je st, że lu ­
dzie odpow iedzia ln i za an g ie lsk ą  poU tykę 
z a g ran ic zn ą  w yw ołali w ielk ie zam ieszan ie  
w  s to su n k a c h  z tem i k ra ia m i z k tó rem i 
bo lszew icy  p o zw a la ją  je szcze u trz y m y ­
w ać je  pó łnocnym  A m erykanom  i A n g li­
kom , obo ję tne , czy chodzi tu  o J u g o s ła ­
w ię. G recję, W io ch y  lub  F ra n c ję .

Kryzys produkcji wojennej USA.
Sztokholm , 3 s ie rp n ia . „M usim y oszczę­

dzać życia ludzkiego , jeżeli chcem y o s ią g ­
nąć zw ycięstw o. O ptym izm  je s t  w ielk iem  
n iebezpieczeństw em . P o trz eb u jem y  p iln ie  
zw iększen ia  p ro d u k c ji w ojennej" . Tem i slo- 
w pm i g en e ra ł-p o ru czn ik  S o n erv e ll, szof 
p ó łn o cn o -a m ery k a ń sk ie j in te n d e n tu ry  a r-  
m ji 's c h a ra k te ry z o w a ł k ry zy s  obeenej pó ł­
nocnej am e ry k a ń sk ie j p ro d u k c ji w o jennej.

Liczne ataki Sowietów w  luku W isły odparto.
Ciężkie krwawe słraty band na B alkanach.

n erlin, 3 s ie rp n ia . Naczelna Komenda 
N iem ietk ich  S ił Zbrojnych kom unikuje z 
głów nej kw atery Fuhrera w dniu 2 sier­
pnia:

Na południe od Caen załam ały się wśród  
strat ataki n ieprzyjacielskie, wspierano  
czołgam i I silną arty lerią . T ak ie z obydwu  
stron M oyon i w rejonie Percy—V illedieu  
rozbito w szystk ie ataki A m erykanów , ni* ! 
szcząc 30 czołgów.

Na południe i na wschód od A vranches 
są w  toku gw ałtew ne w alki z napierające- 
ml nieprzyijacielsklem i f  »ri-ncj jm l pancer- 
nemi. Zniszczono tam  34 czołgi.

W  nocy lotnictw o bojow e z debrym  skut­
kiem zaatakow ało n ieprzyjacielskie czoło­
we oddziały pancerne i obsadzone m iejsco­
w ości.

Na obszarze francuskim  zlikw idow ano w  
w alce 102 terorystów .

O gień odw etew y na Londyn trw a nadal.
W e W łoszech załam ały się  znowu w szyst­

kie próby przełam ania, podejm owane przez 
nieprzyjaciela na południowy zachód i na 
południe od Florencji.

A rtylerja  nieprzyjacielska ostrzeliw ała  
wczoraj Florencję, chociaż m iasto t j ,  celom  
uchronienia jego  zabytków  kulturalnych, 
nie jest w yzysk iw ane przez dowództwo nie­
m ieckie pod względem  m ilitarnym , jak ró­
wnież w olne jost od w ojsk.

R ównież h istoryczna krzywa wieża w  P i­
zie, w otoczeniu której nie znajdują się ża- 
dde urządzenia wojskow e, doznała uszko­
dzeń na skutek n iep rzyjatie lsk .ego  ognia  
arty leryjsk iego .

N iem ieckie sam oloty  torpedowe zaatako­
w ały  przed wybrzeżem  A fryk i północnej 
konwój n ieprzyjacielski. W  niszczący spo­
sób trafiono 4 frachtow ce o łącznej pojem ­
ności 26.000 brt., oraz jeden kontriorpedo- 
wiec. Poza tern trafiono torpedam i 7 dal­
szych statki . handlow ych o łącznej po­
jem ności 49.010 brt.

W alka z bandami kom unistyeznem i na
Bałkanach przyniosła n ieprzyjacielow i w 
lipcu szczególnie ciężkie krw aw e straty. 
Prócz 13,620 zabitych, utracił on 3.800 jeń­
ców i dezerterów, jak również lekką i cię­
żką broń piechoty. Zdobyto albo zniszczono  
ponad 20 w ielkich m agazynów  zaopatrzenio­
wych i składów  am unicji.

Na północnych zboczach Karpat w prze- 
eiw ataku odparto s iły  n ieprzyjacielskie, 
które dokonały w ypadów  na przełęcze be­
skidzkie. Daiej na pćinocny zachód do
gw ałtow nych  w alk lokalnych doszło na
Podkarpaciu, 'szczególnie w rejonie na za­
chód od Sam bora i poc. Rzeszowem, W w iel­
kim łuku W isły  odparto liczne ataki nie­
przyjacielskie.

Przeciw ko nieprzyjacielskiem u przy­
czółkowi m ostowem u na południe od W ar­
szaw y są w toku przeciwataki.

Lotnictwo b lisk iego wsparcia zatopiło  
na W iśle 28 promów sow ieckich, załado­
w anych po burty w ojskiem .

Na północny-w schćd od W arszrw y w oj­
ska arm ji lądowej i oddziałów  SS, w spie­
rane przez lotn ictw o b lisk iego w sparcia, 
w yparły bolszew ików  w przeciwataki. Po­
m iędzy lasam i augustow sklem i a N iem ­
nem doszło do ciężkich zm iennych walk, 
w przebiegu których utracono m iejsco­
wości K alw arję i W ołkow yszki.

Na Ł otw ie opróżniono po w ysadzeniu  m o­
stów  południową część M itawy, gdzie przez 
kilka dni gw ałtow nie w alczono. Bizre zdo­
byto znowu w przeciwaiaku. Pom iędzy  
Dźwiną a zatoką Fińską załam ało się  k il­
ka lokalnych ataków  sow ieckich. W  mie­
siącu lipcu lotnictw o zniszczyło 1.830 sa­
m olotów  anglo-am erykańskich w  czem  
1.236 czterom otorow ych bombowców.

Jedynie nad obszarem  Rzeszy zestrzelo­
no w w alkach powietrznych i ogniem  a<ty- 
lerji przeciw lotniczej 804 sam olotów  nie­
przyjacielskich.

Zażarte walki na froncie wschodnim.
Berlin, 3 s ie rp n ia . W  u zu p e łn ien iu  n ie ­

m ieckiego  k o m u n ik a tu  w ojennego  d o w ia­
d u je  się  ag en cja  „T elepress" n a s tęp u jący c h  
szczegółów  o w alkach, n a  fro n c ie  w schod­
n im :

W rejonie Podkarpacia w ęg ie rsk ie  fo r ­
m ac je  bojow e rzu c iły  się  p rzeciw ko  bolsze­
w ick iem u fro n to w i a ta k u ją c e m u , k tó ry  
p a r ł w k ie ru n k u  przełęczy B eskidów . Z cięż- 
k iem i s tr a ta m i d la  a ta k u ją c y h  zd o ła ły  f o r ­
m ac je  w ęg ie rsk ie  zapobiec dalszem u posu­
w an iu  się oddziałów  sow ieckich . Ze szcze­
g ó ln ą  za ża rto śc ią  sz a la ły  w alk i, p ro w a ­
dzone przez n iem ieck ich  g re n a d je ró w  p r z e ­
c iw p an ce rn y ch  w re jo n ie  pom iędzy S anem  
a  W isłok iem . B olszew icy  p o śc iąg a li tu ta j  
s iln e  oddzia ły  czołgów  i w ojsk  zm oto ryzo ­
w anych , tw orząc now ą g ru p ę  a ta k u ją c ą , 
p rzy  pom ocy k tó re j u s iło w a li n a  w ąskim  
fro n c ie  p rzeb ić n iem ieck ie  lin je , ab y  w 
szybk iem  tem pie  pozyskać te re n y  w k ie ­
ru n k u  zachodnim . P o  d łu g o trw a ły c h  w a l­
kach , toczących  się jeszcze w  godzinach  
w ieczornych  d n ia  w czora jszego , u zy sk a li 
S ow ieci w praw dzie  k ilk a  w łam ań , n ie  b y li 
je d n a k  w s ta n ie  w ysadzić z zaw iasów  n ie ­

m ieckiego  sy stem u  obronnego . P o tężn ie  
w ykonanem i p rzec iw uderzon iam i zam kn ię­
to p o w sta łe  p rze jśc iow o  lu k i we froncie, 
p rzy c ze rąp o n o w n ie  udało  się ok rążyć  i zn i­
szczyć s ity  sow ieckie.

Nad W isłą, n a  p o łu d n io w y  w schód od 
W a rsza w y  u d arem n io n o  k ilk a  sow ieckich  
p rób  p rze p ra w ien ia  się. M łode pu łk i, k tó ­
re  oddane z o s ta ły  do d y sp o zy cji f ro n tu  
w schodniego  dopiero  w dn iach  o s ta tn ic h  
z pośró d  rezerw y  c e n tra ln e j, w zię ły  w 
k o n tra ta k u  znów  w sw e p o s ia d a n ie  k ilk a  
m iejscow ości, n iszcząc p rzy te m  siły  so ­
w ieckiej b ry g a d y  pan cern e j. L o tn ic tw o  b li­
sk iego  w sp a rc ia  o raz  je d n o stk i bu jow e lo t­
n ic tw a  n iem ieck iego  u zy sk a ły  szczególn ie 
d ob re  w y n ik i a ta k a m i sw em i w re jo n ie  
S an d o m ierza , gdzie o f ia rą  ich  bom b i o g n ia  
pokładow ego  pad ło  19 czołgów , 7 dzia ł o raz 
liczne po jazdy . N a  p o łudn iow y  w schód  od 
W a rsza w y  a ta k a m i lo tn iezem i za top iono  
28 za ład o w an y ch  łodzi, służących  do p rze­
p raw ie n ia  się p rzez rzekę o raz  zniszczono 3 
dzia ła . P o  ce lnem  tra f ie n iu  b o m b ą w y le ­
c ia ł w pow ietrze  m o st pon tonow y .

Kolebka zakonu Benedyktynów w  grozach.
M edjolan, 3 s ie rp n ia . M ałe m iasteczko  

Subiaco, które było kolebką zakonu Bene­
dyktynów . zniszczono zupełnie w skutek  
działań wojennych.

M iasto , k tó re  zniszczono ogniem  a n g ie l­
sk ie j a r ty le r j i ,  p rz e d s ta w ia  się  ja k o  sto s  
gruzów . L udność m ieszka w z iem iankach  
i b ra k  je j żyw ności. N a za rządzen ie  p a ­
p ieża o p a t k la sz to ru  B en ed y k ty n ó w  z o rg a ­
n izow ał akc ję  do ży w ian ia  ludnośc i, z k tó- 
re i k o rz y s ta  dzienn ie  1500 osó*b.

T a k  sam o  d ożyw ian ie  zo rgan izow ano  
rów nież z'”po lecen ia pap ieża  w zburzonych

m iejscow ościach  g ó r  A lb ań sk ich , n a  te re ­
nach  w alk  p rzyczó łka N e ttu ń sk ie g o  o raz  
odcinka  bo jow ego w d o lin ie  rzek i L lr i.

S a rk o fa g  w ie lk iego  w łosk iego  f izy k a  
G alvan iego , u s ta w io n y  w kośc iele  k la sz ­
to ru  K la ry se k  w B c lo g n i ciężko uszkodzo­
no w czasie  o s ta tn ie g o  a ta k u  n a  B olognę. 
R ów nież m ocno u c ie rp ia ł d rew n ia n y  
w kład  sa rk o fa g n , n a to m ia s t cy n k o w a t r u ­
m n a  z kośćm i G alvan icgo  p o zo s ta ła  n ieu ­
szkodzona. T ru m n a  spoczyw njąee.i obok 
G alvan iego  m ałżonk i uczonego zo s ta ła  zu­

p e łn ie  zd ru z g o tan a . Z w łoki zm arłe j pocho­
w ano na nowo.

Ustąpił prezydent republiki finlandzkie)
Mannerheim koncentruje wszystk ie siły Finlandji.

H elsinki, 3 s ie rp n ia . W  piśm ie, skU row a- 
nem do rządu, zakom unikow ał prezydent 
republiki, że składa sw ój urząd.

Z auw aża  on, że doszedł do p rzekonan ia , 
iż w ch w ili obecnej na jw y ższa  •H adza za ­
rów no n a  odcinku  w ojskow ym , ja k  rów nież 
i a d m in is tra c ji  cy w iln e j p o w in n a  skup iać  
się w ręku  je d n e j i te j sam ej osoby. D la te ­
go też p o stan o w ił złożyć u rząd  p rez y d en ta  
p ań stw a. Do tak ieg o  p o sta n o w ien ia  p rzy  
czyn ił się rów nież i ten  w zgląd, że na sk u tek  
w ie lo le tn ie j c iężk ie j i pe łne j odpow iedzia l­
ności p ra e y  u c ie rp ia ło  rów nież  jeg o  zdro- 
wie.

P odczas p rzem ów ien ia , w ygłoszouego 
przed p arlam en tem , pow iedzia ł m. in . pre- 
m.ier L inkom ies, że po u s tą p ie n iu  R y ti‘ego 
rząd pow ziął po stan o w ien ie  zgodnie z § 25 
k o n s ty tu c ji , s tw ie rd za jąc , że p re m je r  p rze­
ją ł  n a  sieb ie u rzęd o w an ie  w m ie jsce  p rez y ­
d en ta  rep u b lik i, k tó ry  u s tą p ił ze sw ego e ta  
n o w i®  a.

Prem jer Linkom ies oznajm ił w  przem ó­
w ieniu  przed parlam entem  fińskim , Iż m ar­
szałek F in landji M annerheim ośw iadczył

gotow ość na życzenie rządu parlam entu od­
danie do dyspozycji sw ej osoby krajow i dla 
objęcia urzędu prezydenta państwa.

R ząd — ja k  ośw iadczy ł u a s tę p n io  p rem je r  
L inkom ies — pow zią ł postanow ien ie , iż nie- 
po trzebaem  je s t  p rzep row adzen ie  ja k ie g o ś  
w łaściw ego w yboru , a le  żc u rząd  p rezy d en ­
ta  rep u b lik i m usi być pow ierzony  bez w y­
borów  m arsza łk o w i M annerhejm ow i. O d­
pow iedni p ro je k t u s ta w y  urzed łożono p ar- 
la jnen tow i, a  tenże p ow ierzy  u rzą d  p rezy­
d e n ta  rep u b lik i m arsza łk o w i M annerhe i- 
m owi. R ząd żyezy sobie, ab y  w szybkim  t r y ­
bie rozpoczęto  o b ra d y  nad  ty m  p ro jek tem  
u s taw y  w p arlam enc ie .

N a ty c h m ia s t po u ch w a len iu  u s ta w y  no ­
wy p rezy d en t rep u b lik i obejm ie sw ój u- 
rząd. Ze w zględu n a  to, że m arsza łek  M an- 
n erhe im  ja k o  naczelny  dow ódca sił z b ro j­
nych m a do sp e łn ie n ia  pow ażne obow iązki 
p racy  i_ spoczyw a n a  n im  w ie lka  odpow ie­
dzialność, d la teg o  też — ja k  zaznaczył n a ­
stępn ie  p re m je r  -  m f i  się u reg u lo w ać  
sp raw ę w ten spposób, ab y  z pew nom i od­
ch y len iam i od k o n s ty tu c ji  m ógł m ieć p r a ­

wo p rzen o szen ia  n ie k tó ry c h  za d ań  ja k o  
p rez y d e n ta  p a ń s tw a  n a  p re m je ra .

N a  zakończen ie  sw ego  p rzem ów ien ia  p re ­
zes r a d y  m in is tró w  dał w y ra z  w im ien iu  
n a ro d u  f iń sk ie g o  w dzięczności u s tę p u ją c e ­
m u p rezy d en to w i R y ti za jego  p e łn ą  za s łu g  
d z ia ła ln o ść  n a  rzecz F in la n d ji.  M arsza lek  
M an n erh e im  p rz y jm u ją c  ciężk ie zadan ie, 
w sp ie ra n y  będzie n iew zruszonem  z a u fa ­
n iem  n a ro d u  fiń sk iego .

Operacje lotnictwa niemieckiego 
nad frontem wschodnim.

Berlin, 3 s ie rp n ia . E sk a d ry  lo tn ic tw a  n ie­
m ieckiego  b lisk iego  w sp a rc ia  s k ru p u la tn ie  
k o n tro lo w a ły  k o n c e n tra c je  w o jsk  sów iee- 
k ieh  n a  w schodnim  brzegu  W is ły  i w toku  
zm asow anych  a tak ó w  ro zb iły  w szystk ie  
p ró b y  bolszew ików , u s iłu ją c y c h  dokonać 
w ypadów  n a  zachodn i b rzeg  rzeki.

W a ta k a c h , p rzep ro w ad zo n y ch  z n iezn a­
cznej w ysokośc i fo rm a c je  n iem ieck ie  rz u ­
c iły  n a  p re m y  sow ieckie, z n a jd u ją c e  się n a  
w odzie i z a to p iły  bom bam i o raz  pociskam i 
b ro n i pok ładow ej 13 za ład o w an y ch  łodzi, 
s łużących  do p rze p ra w y  przez rzekę. R ów ­
n ie ! y re jo n ie  M a ria m p o la  znaczn ie jsze 
s iły  lo tn ic tw a  n iem ieck iego  przez ca ły  dzień 
p ro w ad ziły  ak c ję  p rzeciw ko sow ieckim  fo r ­
m acjo m  w ypadow ym  o raz  ko lum nom  po­
jazdów . Z niszczy ły  one k ilk a  czołgów  i ro z ­
biły , w ed łu g  do tychczasow ych  ra p o rtó w , 
w iele za ład o w an y ch  sam ochodów  c ięża ro ­
w ych. ■ Je d n o s tk i niem ieckiego lo tn ic tw a  
m y śliw sk ieg o  s ta le  p a tro lo w a ły  o b sz a r  
fro n to w y  i s trą c iły , w ed ług  n iezupe łnych  
jeszcze rap o rtó w , 12 sam olo tów  sow ieckich .

R ów nież fo rm a c je  n iem ieck ie j a r ty le r j i  
p rzeciw lo tn iczej z d o b ry m  sk u tk ie m  in g e ­
ro w a ły  znow u w ciężk ich  w alk ach  o b ro n ­
nych. B a te r je  jed n e j z dywi.zyj a r ty le r j i  
p rzec iw lo tn icze j z d o ła ły  p rzy te m  zniszczyć 
w c iąg u  n iew ielu  godzin  20 czołgów  sow ie­
ck ich  i jed n o  działo  salw ow e.

Sprawozdania z frontu 
na oceanie Spokojnym.

Tokio, 3 s ie rp n ia . W ed łu g  sp ra w o z d a n ia  
f ro n to w eg o  je d n e j z baz n a  p o łu d n io w y m  
P acy fik u , bom bow iec ja p o ń sk i za to p ił nie- 
daw np  a l ja n c k ą  łódź pod w o d n ą u a  w odach  
n a  pó łnocny-zaebód  od N ow ej Gw inei.

W e śro d ę  w sp raw o zd a n ia ch  f ro n to w y c h  
podano  szczegóły  o g w ałto w n y ch  a ta k a c h  
fo rm acy j sam olo tów  a m e ry k a ń sk ic h  na 
w yspy P a ła ł.  W ed ług  ty ch  douielfień A m e­
ry k a n ie  uży li do ty c h  a tak ó w  od 25 do 27 
lipca  nie m niej, ja k  750 bom bow ców  i m y ­
śliw ców . O brońcy  ja p o ń sc y  p rzy  każdym  
nalocie w y d aw ali w alk ę  a ta k u ją c y m . Że 
s trze lili 43 m aszy n y , a  67 uszkodzili.

Turcja zrywa stosunki z Niemcami
Ankara, 3 s ie rp n ia . W e w to rek  Sarac.o- 

g lu  w y g ło sił p rzed  f ra k c ja  p a r la m e n ta rn ą  
re p u b lik a ń sk ie j p a r t j i  ludow ej jrzem ów io ­
nie. w k tó re m  p o d k reślił, że. T u rc ja  s ta le  
p ró b o w a ła  b ro n ić  in te resó w  k r a ju  i uie 
b rać  u d z ia łu  w konflikc ie .

P rz y ja ź ń , k tó ra  łączy  T u rc ję  z A n g lją , 
pow iedzia ł on d a le j, zm u siła  j ą  p rzed łożyć 
zg ro m ad zen iu  n aro d o w em u  — i zaczekać 
n a  jeg o  decyzje — p ro je k t an g ie lsk i p o p a r­
ty  przez A m ery k ę  P ó łn o cn ą , ab y  ze -w auo  
gospodarcze i p o lity czn e  s to s u n k i z N iem ­
cam i. i

Z grom adzen ie  n a ro d o w e  p rz y ję ło  p ro je k t  
złożony p rzez  rząd . a b y  zerw ać g o sp o d a r­
cze i p o lity czn e  s to su n k i z N iem cam i.

Berlin oczekuje na urzędową 
wiadomość.

Z B e rlin a  donoszą: N a  w czo ra jsze j k o n ­
fe ren c ji p ra so w e j m in is te rs tw a  sp ra w  za ­
g ran ic zn y c h  zak o m u n ik o w an o  odnośn ie  
do z a ra p o rto w a n e j ju ż  u ch w a ły  tu re c k ie ­
go zg ro m ad zen ia  narodow ego , a b y  zerw ać 
po lityczne i go sp o d a rcze  s to su n k i Kz R ze­
szą. że w ch w ili obecnej n ie  m oże być je sz ­
cze w y rażo n e  s tan o w isk o  w zw iązku , z ty m  
k rok iem  p o d ję ty m  przez T u rc ję . N a s tą p i 
to d o p ie ro  w ów czas, je ś li do B e rlin a  n a ­
d e jd z ie  w te j sp ra w ie  u rzęd o w y  r a p o r t  
o raz  odpow iedni te k s t z u zasad n ien iem  'e -  
gp k ro k u .

Fiński komunikat woienny.
H elsinki, 3 s ie rp n ia . F iń s k i  k o m u n ik a t 

w o jenny  b rzm i:
N a  p rzesm y k u  K a re lsk im  o d p a rto  pod 

V u o sa lm i a ta k , p rzep ro w ad zo n y  w s ile  
k o m p an ji o raz  k ilk a  n ie p rz y jac ie lsk ic h  
ak cy j oddziałów  w ypadow ych . P o za tem  
zw y k ła  o b u s tro n n a  d z ia ła ln o ść  ogn iow a 
c iężk ie j b ron i.

N a  p o łudn iow ym  odcin k u  n a  pó ł iocr.y 
w schód od je z io ra  Ł ad o g a  d z ia ła ln o ść  od­
działów  zw iadow czych. P o d  L o im o lan ja e r-  
vi n ie p rz y jac ie l z a a ta k o w a ł w nocy w k il­
ku  m n e jseaeh  nasze  pozycje. W szy stk ie  a- 
tak t odrzucono. W  p a ru  m ie jsc ac h  n ie p rz y ­
ja c ie l pon iósł pow ażne s t r a ty  w  w alk ach  
wręcz. T akże n a  pó łnocny  zaeliód od Tolvti- 
ja e rv i  n ie p rz y jac ie l i;ró b o w ał w dw óch 
p u n k ta ch  w łam ać s ię  do n aszych  pozycyJ 
p rzy  p o p a rc iu  s ilnego  o g n ia  a r ty le r j i  i g r a 1 
n a tn ik ó w  o raz  lo tn ic tw a . E ów nież  i te a ta ­
ki od p arto . r,

W  re jo n ie  U ^ m an te i w ła s n a  działalno^® 
zw iadow cza był.a b a rd z ie j ożyw iona. N? 
sk u tek  tego  n ie p rz y jac ie l odn iósł rów nie^ 
s tra ty . W  re jo n ie  R n k n ja e ry i u ta rc zk i od' 
działów  zw iadow czych. N asza  z iem na obro ­
na p rzec iw Jo tu ieza  s tr ą c iła  4 sa m o lo ty  ni®* 
p rzy jac ie lsk ie .

—*
Angielska służba in fo rm acy jna  doniosła we •'i® 

rek rano, że rów nież i w nocy na w torek poi®] 
wiły się nad po łudniow ą Anglją i L ondynem  bo®!* 
by lata jące  i spow odow ały  sz k o d y ,w  ludzi3
i m aterja łach .
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N a ta i i je g o  .
K iedy w 1497 ro k u  W asco de Gam a p rzy ! do 

k ra jó w  leżących n a  pó łnocny-w schód  od P rzy ­
lądka D obrej N adziei (w sam  dzień Bożego Na­
rodzenia) n ad a t im nazw ę N atalu. W  ciągu pół- 
czw arta  w ieku żadne z p aństw  eu ro p ejsk ich  nie 
in te resow ało  się N atalem . D opiero  w 1824 roku  
ro k u  Anglicy założyli tu  swe p ierw sze osady. — 
N astępnie nap ływ ali tu  B urow ie z T ransw alu , 
* w 1840 ro k u  u tw orzyli niezależne państw o pod 
nazw ą „W  Ina R zeczpospolilta N atalu". Nowo­
u tw orzone państw o  m usiało  staczać ustaw iczne 
Walki x Zulusam i. W końcu  Anglicy wysłali swe 
w ojska i p rzy łączy li N atal do posiad łości a n ­
gielskich.

N atal liczy 48.560 km. kw., ludność  jego w y­
nosi około 2 m iljony  m ieszkańców  — a pros jej 
s tan o w ią  K afrow ic. S tolicą k ra ju  jest M aritz- 
b u rg , słynny  jak o  slacja  k lim atyczna. Ludność 
jego w ynosi obecnie około 460.000. —  Głownem 
m iastem  handłow em  jes t P o rt-N atal, bogatszy  i

ludn iejszy  od sam ej stolicy. K afrow ie są  m u ­
rzynam i, a o d znacza ją  się  p iękną  i h a rm o n ijn ą  
budow ą ciała. B ardzo często z ap ad a ją  oni na 
zapalenie  płuc. L ubią  bowiem  tańczyć i niejdno- 
k ro tn ie  okryci potem  Tzucają sic na  ziem ię — 
celem  odpoci ynku, podczas chłodnej nocy. Uln- 
b lonym  przysm akiem  K afrów  jes t cuk ier, a w o­
da z cukrem  i chi b stanow ią  u n ich  ucztę. Mię­
so też bardzo  lubią, lecz nigdy praw ie  nie zab i­
ja ją  sw ych wołów, chętn ie  jed n ak  spożyw ają  p a ­
dlinę. Dw óch ty lko  części z m adagaskarsk ich  
wołów nie ty kają , a to  m ózgu i garbu. Chleb 
uchodzi u K afrów  za a r ty k u ł zbytku. Z b rak u  
m ięsa u ro zm aica ją  sobie p o traw ’' ro ślin n e  gąs"e- 
n c u m i. U biór K afrów  jest bardzo  pojedynczy, 
poprostu  noszą jedynie  opaskę dokoła bioder. 
Kafro)vie po siad a ją  włosy k ró tk ie , i k rę te , i n a ­
d a ją  im na jro zm aitsze  kształty . A w ięc zak rę ­
ca ją  w m ałe ru rk i, a w tenczas ^ała głowa w y­
gląda, tak  jakgdyby  k to  do w nętrza  czaszki po

n ab ija ł gwoździ. K afr, zatyka  różne drobiazgi,
w sw oje k rę te  w łosy, k tó re  odgryw ają  ro t- kie 
szeni.

C haty  k a frv jsk ie  p rzy p o m in ają  sw ym  k sz ta ł­
tem  ..ielk i ul. Są one splecione z trzciny, sito ­
wia lub traw y. Z jednej stro n y  jest otw ór, przez 
k tó ry  w chodzi się do w nętrza  na raczkach . — 
W  chatach  miei a ani okna  ani kom ina. BaTdzo 
ciekaw e są obrzędy  pogrzebow e u K afrów . Je- 
żełi j : l  ' K afr um rze, to natychm iast zb ie ra ją  
p i.e d m io ty  należace do zm arłego i zawią*- je  
w chustkę. Ciało u k ład a ją  w postaw ie siedzącej, 
ok ręca ją  kocem  a  następn ie  zanoszą do grobu. 
Zanim  zwłoki zostaną  pochow ane, k ilku  silnych 
ludzi trzym a je w pow ietrzu , a całe otoczenie 
przeraźliw e w ydaje jęki. N astępnie odbyw a się 
cerem onja  obcinania w łosów n a  głowie, p rzy  
pom ocy noża (w czterech  m iejscach), poczem  
ciało zostaje  rzucone do grobu. Podczas pogrze­
bu  jedna z żon zm arłego wynosi w szystkie g a rn ­
ki i Yniski z m ieszkania, rozb ija  je ze strasznym  
krzykiem  i rozrzuca sk o ru p y  po polu.

KRONIKA
SIE R P IE Ń

Czwartek

D ziś: Zn. R ei. św. Szcz. 
J u t r o :  D o m in ik a

Dziś obow iązuje zaciem ­
nienie od g. 21.00 do 4.30

Ważne dla pożyczających 
z Państw. Bibljoteki w Kralowie.

(tp) Kraków. 3 s ie rp n ia- P aństw ow a Bi- 
bljoteka w K rakowie jest zam knięta aż do 
odw ołania. W  związku z przeprowadzoną 
koniroią. w szystk ie pożyczone z bibljoteki 
książki należy natychm iast zwrócić w go­
dzinach od 8 do 18-tej.

Wykorzystujmy odpadki 
mŁterjałów.

(tp) Kraków, 3 s ie rp n ia . W  każdym domu 
nagrom adzone :ą  w koszach czyi walizkach, 
w zględnio szufiadac’ najrozm aitsze w ko­
lorze i w felkości w iększe I m niejsze szm at­
ki.

S k rz ę tn a  gospodyn i, p rzy  o d ro b in ie  do; 
b re j woli, we w łasn y m  zak resie  p o tra f i  
w y k o rzy s tać  te fa ta laszk i. Z w iększych  k a ­
w ałków  m ater.ia łu  m ożna jeszcze uszyć 
oluzkę, a lb "  „coś“ d la dziecka, d o d a jae  ko ­

lo ro w e p rzy b ran ie , jeżeli m a te i ja ł  je e t c iem ­
niejszy .

Z m n ie jszych  k aw ałk ó w  su k ien n y ch  c ie­
p łych , w ełn ianych  m ożna uszyć pantofle, 
dając im podeszwy filcow e ze starych ka­
peluszy. V

Z k aw ałk ó w  suk iennych  o trzy m u jem y  po 
o b reh ien iu  p rak ty c zn e  ściereczkl da kurzu 
i podłóg.

Z upełn ie m a łe  odp ad k i m ożna pocięć w 
pa-m i i użyć Je do obicia lub uszczelnienia  
okien ] drzwi, ew e n tu a ln ie  n a  .zabaw ki dla 
dzieci. Ze szm atek  ty ch  ro b i s ię  la lk i, p ie ­
ski, m is ie  itp . 3

Ze s ta ry c h , filcow ych  k ap e lu sz y  m ożna 
u szyć rów nież  gustow ną torebkę ręczną, o- 
zd ab ia jąo  jh  ja k ą ś  k la m rą , w y ję tą  ze s ta ­
re j, p o d a r fek  to rebk i. T ak ich  i ty m  podob­
nych  m ożliw ości je s t  m nóstw o.

Z pom ysłów  w o jennych  p o w s ta ją  często 
rzeczy praktyczne i artystyczne. Do nich 
m ożem y zaliczyć drewniaki, torebki sznur­
kowe na plażę i do użytku dom owego. J e ­
den i drugri pom ysł napew no p rz e trw a  w o j­
ną i zna jdz ie  zasto sow an ie  w czasach  poko­
jow ych . A  w iec zróbm y przegrląd naszych  
szm atek  i za stan ó w m y  s ie  nad  m o ż liw o ­
śc iam i w y k o rz y s ta n ia  ich...

Doniosła wartość drzewa.
(tp) K raków, 3 s ie rp n ia . D ośw iadczen ie 

la t  w o jen n y ch  dow iodło, że drzewo jest  
niem niej ważnym  surowcem  Jak w ęgiel i 
żelazo. O kazało  sie, że m a te r ja ł  ten  je s t  
po d staw o w y m  tw orzyw em  w o k rąg ło  5000 
techn icznych  w ypadkach .

W obec ta k  u rozm aiconego  zasto so w an ia , 
a p rzy  tein w czasie obecnym  w ielk iego  zu ­
ży c ia  — tern w iększego, że przyw óz z ze­
w n ą trz  odpad ł — zro zu m ia ły m  je si w iększy  
n a d  n o rm a ln y  u m ia r  w y rą b  lasów . N ie zna 
czy to jed n ak , ażeby w spółczesna g o sp o d a r­
k a  lasów  m ia ła  być le k k o m y śln ą , gdyż 
w ciąż  jeszcze czerp ie  sie  z w ielk ich  n ieuży ­
ty c h  zapasów , a jednocześn ie  Leśnik p ra c u ­
je  in te n sy w n ie j n iż  k ied y k o lw iek  n a d  
u trz y m a n ie m  d rzew ostanu .

W sprawie banknotów 500-złolowYch
Kraków, 3 s ie rp n ia . Bank E m isyjn y w  

P olsce kom unikuje:
Zjaw iła się  w  obiegu pogłoska, że bilety  

Banku E m isyjnego w  Polsce, opiew ające 
na zt 500 będą w ycofane w zględnie ostem ­
plowane. Skutkiem  lego część publiczności 
żąda w Banku E m isyjnym  w ym iany pięć­
setek na m niejsze odcinki. Bank E m isyjny  
podaje wobec tego do w iadom ości, że w szel­
kie pogłoski, dotyczące pięćsetek są bez­
podstawne. P ięćsetk i — jak  w ogóle w szyst­
kie noty Banku E m isyjnego w Polsce — 
pozostają nadal prawnym  środikiem płat­

niczym  i nie istn ieje żaden zam iar zm iany  
tego  stanu rzeczy. Rozszerzanie teg o  rodza­
ju  pogłosek szkodzi w alucie, szkodzi w ła­
snym  interesom  publiczności i pogarsza o- 
gólne położenie ludnofci. Źródło takich  
szkodliw ych 'p ogłosek  tkw i w sferach spe­
kulantów, którzy bałam ucą naiw ną ludność, 
aby ,'ą móc łatw iej w yzyskiw ać. N ie da­
w ajcie w iary szerzycielom  zam ętu i nie po­
zw alajcie się okpiwać. N ie narażajcie n ę  
na straty  .w ym ieniając pięćsetki u speku­
lantów  po niższej cenie.

Na dawnych nieużytkach.

O bliczenia do tyczące ilości k a lo ry j  dla  
cz łow ieka s ą  bardzo  sk o m p lik o w an e .,T rze ­
ba  uw zględnić, że p o trzeb y  _ k a lo ry c zn e  
w śród  ludzi są  ro zm a ite , zależnie od płci, 
wieku, budowy ciała, pracy zawodowej i 
kraju. P o n a d to  trze b a  uw zględnić s to p ień  
d z ia ła n ia  poszczególnych  sk ła d n ik ó w  od­
żyw czych.

E lem enty białkow e np. e ą  n ie ty lk o  czy n ­
ni kam i energetycznem u  lecz ta k że  bu d o ­
w lanem u d la tego  więc d z ia ła ją  cn e  _ pod  
w zględem  k a lo ry c z L jm  je d y n ie  częściow o 
skutecznie. R ów nież w a rto ść  b io log iczna 
c ia ł b ia łkow ych  je s t  ro zm a ita . B ia łk o  po ­
chodzen ia  zw ierzęcego pow inno  w ynosić , 
ze w zględu n a  sw ą  w y so k ą  w arto ść , 50°/» 
ca łego  naszego sp o ży c ia  e lem en tów  b ia ł­
kow ych.

W  zw iązku  z pow yższą kw est j ą  b a d a n ia  
w ykazały , że b ra k  b ia łk a  w zg lędn ie n ie­
do sta teczn y  dop lvw  elementów^ b ia łkow ych  
do o rg an izm u  m oże w yw ołać stra ty  w  
przem ianie m aterji, a n aw e t uszkodzenia 
m o to p lazm y , kom ó rek  rozrodczych  i  n a ­
siennych .

Tłuszcze da się  zastąpić w  pewnej m ierze 
przez w eg‘®wodany, je d n a k  m uszą  być one 
z a w arte  w każdem  pożyw ieniu , w pewneon. 
m in im um . N ao g ó ł p rz y jm u je  się  n o rm a ln e  
zapo trzebow an ie  dzienne o rg an izm u  ludz­
kiego n a  6,2 g, p rzyezem  n ależy  zw rócić 
uw agę, że poza cz y s ty m  tłuszczem , sp o ż y ­
w an y m  przez człow ieka, tłu szcz z a w a r ty  
je s t  rów nież w chlobie, m ięsie, ziem nia­
kach. a nawet w niektórych jarzynach.

O bliczen ia k a lo ry c zn e  m a ją  w ie lk ie  z n a ­
czenie p rak tyczne . Z n a laz ły  one sw ój w y­
ra z  zw łaszcza w o k resie  w o jny . T r ra c h u n ­
k u  k a lo ry c zn y m  zna leziono  środek , zezw a­
la ją c y  zarów no  n a  ob liczen ie ilo ści poży­
w ien ia  koniecznego d la  każdego  człow ieka, 
ja k  i  d la  ca ły ch  k ra jó w .

P ro b le m e m  k a lo ry j z  p u n k tu  _ w idzen ia  
gospodarezo-w yżyw ien iow ego  zajm ują się  
w  każdym kraju n ajw ybitn iejsi b iologo­
wie. D otychczasow e b a d a n ia  p o su n ę ły  
sn ra w e  daleko  n ap rzó d ; te rn  n iem n ie j je ­
d n ak  dużo je s t  jeszcze do zb ad an ia .

(tp) K raków, 3 s ie rp n ia , Chodziło o to, a- 
żeby po pracy zawodowej w ypocząć -  w y­
począć w zajęciu  się  pracą inną. U rzędnik , 
rzem ieśln ik , kup iec  szed ł po sw oje j służbie 
za m ia s to , rozdziew ał się  do koszu li, z a k a ­
sy w ał ręk a w y  i b ra ł  się ~do łopaty, później 
do pielenia, ostatecznie do zbierania ja ­
rzyn, róż, owoców; schodził m u ta k  czas do 
późnej gndziriy w ty m  n a p ra w d ę  w ypoczął 
i  ko rzy śc i d la  dom u b y w ały  n iem ałe.

W ięc leż ro s ła  liczba członków  Stow arzy­
szeń O gródków D ziałkow ych, su b w en c jo ­
now anych  przez F u n d u sz  P ra c y , a n a  te re ­
n ie  K ra k o w a  ro z w ija ły  się n a  pokaz w zo­
row e o g ró d k i iv dz ia łk ach  n a  Dębnikach, 
Krowodrzy, Grzegórzkach i w P łaszow ie. 
B yło  ta m  w szystko  i ja rz y n y  i  d rzew a o- 
wocowe, róże i k rzew y  ozdobne, w y ra b ia ło  
s ię  pow ażne ogrodn icze a m a to rs tw o , k tó re ­
m u to w arz y szy ła  zd row a m yśl g ospodarcza  
i śc is ła  k a lk u la c ja . P o d  p re z e su rą  p ro f.

R u p e rta , a-przy  w y d a tn em  p o p arc iu  m ia s ta  
k rzew iła  się id ea  działkow ców , a  przy  kła 
dem  ich zap ału  i w y trw a ło śc i są  dębnickie  
ogródki, założone na grubo żużlem  zasypa- 
nem śm ietn isku, gdzieniegdzie i na pół me­
tra ziem i nazwożono.

Czas w o jen n y  n ie ty lk o  nic p rze rw a ł p r a ­
cy  ogródków  działkow ych , lecz n aw e t j ą  
n as ilił , a  n ied o w iark o m  w ykazał, ja k  w ie l­
k ie znaczenie m a ta  „zabaw a" dia spraWy 
kuchni, a także i zdrowia fizycznego i psy­
chicznego. P o  Częściowej re o rg a n iz a c ji po ­
w sta ło  „K rak o w sk ie  S to w arzy szen ie  O- 
g ró ćk ó w  D ziałkow ych", k tó re  w dw u p ie rw ­
szych la ta c h  o trzy m y w ało  subw encję po 
10.000 zł. rocznie. Z b ieg iem  la t  w o jen n y ch  
oczyw iście n a  p ierw szy  p lan  w  og ró d k ach  
dz ia łk o w y ch  w y s tą p iły  w arzy w a; ta m  je d ­
n a k  gdzie k rzew  jag o d o w y  i d rzew a ow oco­
we by ły  w przew adze, k u lty w u je  s ię  ich  u- 
p raw ę  nada l, co zw łaszcza w b ieżącym  ro ­
k u  sow icie się opłaciło .

I ilka słów o kalorjach.
(tp) Kraków, 3 s ie rp n ia . W  dob ie  w spół­

czesnej dużo m ówi się  o kalorjach, ja k o  o 
tem ac ie  m a jąc y m  śc isły  zw iązek z odży­
w ian iem  człow ieka.

K a lo r ja  je s t  po jęciem  w ziętem  z f i­
zyk i; jest to ilcść ciepła potrzebna do pod­
niesien ia tem peratury jednego kilogram a  
w ody z 14,5 stopni na 15,5 stopni. K a lo r ia  
s to so w an a  je s t  rów nież  przy  b ad a n iu  
p rze m ian y  m a te r j i  w cz łow ieku  i p rz y jm o ­
w an a  je ^ t ja k o  m ia ra  energe tyczna . Źró­
dłem energji w ystępującej w  naszem ciele

w  postaci ciepła i pracy Jest w yłącznie po­
żyw ienie; d la teg o  też w arto ść  rozurfaitych 
sk ład n ik ó w  odżyw czych, ja k  rów nież c a ­
łego ich  spożycia i zap o trzeb o w an ia  p o d a ­
je  się w k a lo rja c h . S tw ierdzono  że o rg a ­
nizm ludzki potrzebuje dziennie około 2.718 
kaloryj. J e s t  bardzo  w ażną rżeozą. w j a ­
k ie j p o stac i człow iek p o b ie ra  k a lo rie . W a ­
żną je s t  rzeczą, ja k ie  m a te r je  odżywcze 
sk łada .,ą  s ię  na te  k a lo rie , a w ięc białko, 
tłuszcze, czy w ęglow odany. N ie  ilość, lecz 
ja k o ść  je s t  w te j sp ra w ie  d ecydu jąca .

Dla użytku filatelistów.'
(tp) Kraków, 3 s ie rp n ia . W  se r j i  znacz­

ków  pocztow ych, w k tó ry e h  p rzed s taw io n e  
są  podob izny  w y b itn y c h  „siew ców  k u ltu r y  
n a  w schodzie" (pod tak im  ty tu łe m  zn a n a  
je s t  ta  s e r ja )  z n a jd u ję  się i ta k i, gdzie od­
tw orzono  ry s y  ren esan so w e j p o s ta c i z do ­
by  rozw o ju  k u p ie c tw a  k rak o w sk ieg o . Z n a­
czek ten  pośw iecono p a try c ju sz o w i ki-akow- 
sk iem u  Jan ow i Bonerowi, cz łonkow i je d n e j 
z n a jzn aczn ie jszy ch  m ieszczańsk ich  ro d /in , 
k tó ra  k o rz y s ta ją c  z ła sk  k ró lew sk ich , do ­
szła do w ielk ich  g odnośc i i znączenia, a 
tak że  do k o lig a c ji z m ożnem i p c lsk ie m i ro ­
dam i.

N a jtrw a lsz ą  pam ięć po B o n e raeb  prze* 
k a z u je  dziś k a p lic a  św . J a n a  ChrzeieieU  w  
kośc ie le  P a n n y  M a rji w  K rak o w ie . J e s t  to 
n a ro ż n a  p rze d n ia  lew a k a p lic a  lo r je n tu ją c  
się od g łów nego  w e jśc ia ); od w ieku  X V I 
b y ła  ona w  opiece B onerów , k tó rz y  ozda­
b ia li j ą  n ie jed n o k ro tn ie , cennem i dzie łam i 
sz tuk i. Z iego p o w sta ły  p ię k n e  dw a ren e ­
san so w e n a g ro b k i Z ofji i S ew ery n a  B one­
rów . M a je s ta ty c z n a  p o sta ć  S ew ery n a  Bo- 
n e ra  zestaw io n a  z ry sa m i J a n a  B onera , ta k  
ja k  go p rze d staw ia  ry su n e k  n a  w sp o m n ia ­
ny m  znaczku, d a je  f ila te lis to m  po g ląd  n a  
pow agę k rak o w sk ieg o  m ieszczaństw a za - 
czasów  zło te j doby  Z yg m u n to w sk ie j.

Kronika żałobna.
K ru ków , 3 sierp n ia . W o sta tn ich  dniach  zm arli w  K rako­

w ie: W ła d y s ła w  K ra m a rc zy k ,  em er. urządn. bankow y,, la t 68 ;  
z Krążków M a r ja  Lube rdow a, la t 7 3 , w d ow a; A d a  K o sm o w ­
ska , b. artystka  dram .; M a rja  Sa ram a ga ,  b. dyr. szk o ły  p o ­
w szech n ej, la t 58 ; T e k la  S fe rt lk , b u fetow a, la t  4 4 ; A n na  
K s r c z a k -B t lc lk o w sk a ,  la t 4 2 ; R y sza rd  Co la , tok arz m eta l., 
la t 2 0 ; Ro m an  S a ła ck i,  w achm istrz p o lic ji p o i., la t 26;  
K a sp e r  Schne id er, em er. k o lejarz, la t 74 ; z B orzęck ich  Ja ­
d w iga  W is lA sk a ,  żona inż., la t 32 ; z K w iatkow skich Józefa  
B a rto s ik ,  la t 4 2 ; B ro n is ła w  M a rja  M a ły se k ,  la t 20 ; Jan  
P o łn lc ze k .  em eryt, la t  7 4 ; K az im ie rz  M u sy l-T a r ło w sk l,  urzęd­
nik  pryw ., la t  29 .

Głupi żart.
(tp) Kraków, 3 sierpnia. W  pew nym  in te rn a ­

cie szkoły roln iczej w GG. m iało m iejsce nieco­
dzienne zdarzenie. Jeden z uczniów  J. R. odzna­
czał się kam iennym  snem, zwłaszcza przed pó łn o ­
cą. Koledzy, wiedząc o tern, przyw iązali go pasam i 
do łóżka w czasie snu, a  łóżko postaw ili pionowo. 
Pozycja  ta nie zbudziła śpiącego.

Na drugą  noc użyto innego sposobu. P so tn icy  
okryli się prześcieradłam i, w okół obstąpili łóżko 
śpiącego i z p łonącem i św ieczkami w ręku  zaczęli 
śpiew ać „R equiem “. Jeden  z osobliwego chóru  za­
czął kapać  na  nogi śpiącego wosk z płonącej św ie­
cy. Isto tn ie  śp iący zerw ał się n a  rów ne nogi. Pod 
Wpływem gorącego wosku, żałobnych śpiewów i n a  
w idok hiałych postaci — zbudzony przeraził się 
tak  okropnie, że nie "mógł przem ów ić do po łudnia  
następnego dnia.

Szczęście krótko trwale.
Sen tram wajarza.

Jestem  ko n d u k to rem  tram w ajow ym  w K rako­
wie. O brałem  ten zaw ód z zam iłow ania, lecz m u­
szę przyznać, że spo tk a ł m nie zawód co do p rzy ­
jem ności zaw odu konduktorsk iego .

W  oczach ludzi w szystkiem u, zawsze i w szę­
dzie w in ien  jest k o n d u k to r: wóz rusza szybko 
z p rzy stan k u  — k o n d u k to r jest złośliw y i nie 
czeka aż wszyscy w siądą; zw leka z dzw onieniem , 
dopóki pasażerow ie spoko jn ie  nie w ejdą — z iry ­
tu je  się n iecierpliw y gość z głębin wozu, że 
„przecież śpieszy się  m i“ . Zaiste po  dziesięciu 
godzinach służby, k łócenia się z pasażeram i o 
b ile ty  (bo tra fia  się w iele osób, k tó re  uw ażają  
za m iły i tan i sp o rt jeżdżen ie  „na gapę", tłom a- 
czetiia ludziom , że pow inni posunąć się  w tę czy 
tam lą  stronę , p rzepychan ia  się przez zatłoczone 
przedz ia ły  może zm ęczyć człow ieka. I do tego 
m iej jeszcze p rzy jem n ą  m inę, gdyż inaczej słyszy 
się uw agi n a  tem at zgryźliw ych konduktorów , 
k tó ry m  żona zrobiła  piekło w dom u, albo coś 
rów nie  m ądrego w ten deseń.

A jed n ak  zdarzy ł się w m em  życiu m om ent, 
że poczułem  się szczęśliw ym . W ieczór przed  o- 
w ą przełom ow ą d a lą  zbiegł całk iem  norm alnie. 
T yle ty lko , iż przed  położeniem  się spać ły k n ą ­
łem  nieco p rzydziałow ej „czystej"; ale do up i­
cia było jeszcze dalekoI

U sypiam  więc zw yczajnie. W yobraźcie  sobie 
jed n ak  Państw o, że po  p rzy jściu  rano  do rem i­
zy w idzę nadzw yczajne ożyw ienie w śród kole­
gów a także ko leżanek  po fachu ha naw et m o­
torow i zapom nieli o sw ej godności I rozm aw iają  
poufa le  z k o n d u k to ram i. W reszcie dow iaduję  się 
o w yjściu  us.tawy, b io rące j w obronę in te resy  
tram w aja rzy  oraz  ch ron iące j ich przed h u m o ra ­
mi pasażerów . Nareszcie!

E n tu z jazm  o g arn ął pracow ników  fizycznych

M iejskich Kolei E lek trycznych  w m iarę  odczyty­
w ania n astęp u jące j uchw ały:

1. Aby odliczyć obyw ateli m iasta  jeżdżenia na  
k ró tk ich  odcinkach , postanaw ia  się w celu:
a) oszczędzenia im pieniędzy z a  hilet,
b) p o praw ien ia  stanu  zdrow ia przez space­
ry  — znieść w iększość przystanków .

2. Dla zaoszczędzenia konduktorow i fatygi py­
tan ia  każdego p asażera  osobno czy posiada  
już b ilet, przez cały czas jazdy  na leży  roz 
w inięty b ilet trzy m ać  m iędzy w ielk im  i 
w skazującym  palcem  lpwej ręki za jeden a 
w ielkim  i w skazujljcym  palcem  p raw ej ręk i 
ia  drugi brzeg, przyezem  podróżny  m usi 
stać  zawsze, fron lem  do k o n d uk to ra .

3. Jeżeli m im o pow yższych rozporządzeń  k o n ­
tro le r  znajdzie p asażera  bez b iletu , wów­
czas obow iązany jest p rzeprow adzić  u  n ie ­
go rew izję  osobsitą , a  wszelką znalezioną 
gotów kę oddać do  Zw iązkow ej Kasy T ram ­
w ajarzy . Za uzb ierane  w ten sposób pie* 
niądze kupow ane będą p rezen ty  na  Boże 
N arodzenie dla m otorow ych i konduktorów .

4. Publiczność w inna być stale  pouczana, że
jest \Y  tram w aju  jedynie  to lerow anym  go­
ściem , w łaściw ym i panam i n a to m iast są
konduk to rzy . K ażdej chwili, z jak iegoko l­
w iek pow odu, a naw et bez pow odu, może 
być p asaże r w yrzucony z wozu.

5. Szczegółowe w ykonanie  pow yższych instruk -
cyj pozostaw ia się n a jzu p ełn ie j do uznan ia  
pp. T ram w ajarzy .

Z granatow ego tłum u  rozległy się g rcm IJe  o- 
k rzy k i: — Niech żyje Z arząd M iastal oraz — 
Brawo!, czapki i fu raże rk i poleciały w g^rę. — 
N astępnie rozeszliśm y się do pracy.

Z sercem  przepełn ionem  rad o ścią  o t jąłem  
p rzy p ad a jącą  mii na  ten dzień służbę w jedynce. 
M otorowy zadzw pnił triu m fa ln ie  i jazda zaczę­
ła się.

K iedy więc teraz  dostaliśm y sw obodę ruchów , 
znieśliśm y zbyteczne, naszem  zdaniem , p rzy ­

stanki!. Pozczepiano po k ilk a  wozów i u tw orzy­
ły się tym  sposobem  tram w aje-pociąg i, do k tó ­
rych  k ierow an ia  p o trzeb a  było ty lk o  jednego  
lub dw óch m otorow ych. P rzechodn ie  uciekali z 
pospiechem  przed  owem i g igantam i i wogóle ca­
ły ru ch  u liczny zam iera ł na chwilę, czekając  na  
m inięcie. K onduktorzy  zaś i k o n d u k to rk i g ra li 
w k arty , czytali książki i zabaw iali się  rozm ow ą.

W  naszym  wozie m im o w szystko jeździli go­
ście. Chociaż bow iem  zredukow aliśm y w szystkie 
p rzystank i na  m ieście, to jed n ak  zaw sze m ogli 
oni wsiąść i w ysiąść na  p lacu  W olnicy czy przed 
dworcem .

Dość, że jak  rzekłem  in n e  wozy jeździły  bez 
przerw y i bez pasażerów  i k o n d u k to rzy  odpo­
czywali, u  m nie n a to m ias t ludzie  w skak iw ali i  
w ychodzili przez drzw i i okna , żeby zdązvć 
przed  odjazdem . Początkow o w praw dzie  p asaże ­
row ie  p ro testow ali głośno, że chcą tu  czy tam  
w ysiadać —  ale  ja  pow ołałem  się na  now y stan  
rzeczy i poradziłem  im, żeby wzięli n a  drugi raz  
dorożkę, k tó ra  zatrzy m u je  się wszędzie n a  żąd a­
nie; ludzie sto jący  na  p rzy stan k ach  o tw ierali l i ­
sta  i m ieli zdziw ione m iny gdy w idzieli, że tra m ­
w aj miija ich bez zatrzym ania .

A kiedy po sześciu godzinach zam iast jak  da ­
w niej po dziesięciu (bo zaoszczędziliśm y cztery 
godziny p rzez  zniesienie p rzystanków  i szybszą 
jazdę) w jechaliśm y do rem izy, delegacja b ia ło  
ub ranych  dziew czątek w ręczyła nam  w iązanki 
kw iatów , o rk ies tra  zag ra ła  m arsza, w dal rozle­
gły się  dźw ięki dzw onów , a d y rek to r w ygłasza­
jąc  serdeczną m owę zbliżył się ku  m nie z m e­
dalem  „Za syiem ą i o fia rn ą  pracę"...

Ale co znaczy ten donośny  głos; „W staw aj 
Jan k u ! Ju ż  czas"!... Czyżbym  zem dlał z w raże­
n ia?  Uczułem  coś m okrego na tw a-zy, zerw ałem  
się na  rów ne nogi i..

...zobaczyłam , że jestem  w e w łasnem  łóżku  
a o b o IK to i  m o ja  w ierna połow ica z ręcznikiem  
w ręku. W szystk ie  więc zaszczyty i h onory  były; 
ty lko  n l-s te ty  snem l M. N.
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O b i» ln łt :n l«  g n r i a w i

Z g ł a s z a j ą c  s i ę  
o c h o t n i c z o  do 
pracy w  Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
w yb o ru  miejsca 
pracy.

Z«rłosieriia:

Biuro inform acyjne
dla pracowników ttz^cnycb 
i umysłowych

K rakau, Burg*tr. 
(Grodzka) L. 60

K S U t K I
K n p i ] e  — placl  r a l l e p i z a  e r a ;  

A N T Y K W A R I A T  „ A D A M "  
K r j k ś w ,  S zp i ta ln a  I .

Cholewki
do obuwia,  kapc e,  o raz  c ho le w y  ofi­
c e rsk i e ,  2 p o w ie rz onych  m a te r i a łó w ,  

wykonu je  p racow nia

Kraków, ul, Gertrudy 14

SPRZĘT Ił V B U K I
pełne  komple ty  ha czyków ,  żyłek — 
wsz e lk ie  a r tyku ły  w ę d k a r s k ie  w 
wie lk im  wyborze .  — Na żą d an ie  
c e n n ik u  — p ro w in c j a  za  za l i c ze ­

niem. — Dla sk le p ó w  r ab a t .  
WARSZAWA, UL. SMOLNA Nr. 18.  

Int .  Si korsk i

N E B Ł E
KRA KO W, UL. STAROWIŚLNA Nr. 35 

p o le c a  W y tw ó rn ia  Mobil .

SYNTETYCZNE

W o d y  m in e r a l n e
• to lo w e  i lecznicze

tH tc a -C ta tfu rsk l ,  K raków
od 80-cm  lat  na da l  w n iez m ie n io ­
ne j j ak o śc i  w y ra b ia n e  Teraz tak że  
na wodzie w y ja ło w io n e j  sys te m em  
e le k t ro  s re b ro w y m  . .K a ta d y n "  — 
Spr zedaż  w a p te k a c h  i d ro g er jach .

W Y P O Ż Y C Z  A
l u k n le  Ślubne w e l o n ; ,  tti cikl ,  p o ń ­
c z o c h ;  (kawicz lci .  s u k n ie  d rużkom  
(ok ryc ia ),  smok ing i,  koszule ,  b u l ; ,  

k o s t j u m ;  na ro u o w e .

„PARYŻANKA
p r z e n i e s i o n a  

Kraków, Salwatorska 5/5
(Gu ten b e rg  s t r . )

Z am aw ia ć  w cz e śn ie j  Od 8-10 1 12-15.
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ohucie (To uprzc/ij
i  b iałego  m eta lu  o r a z  p rzybo ry 

s zew sk ie  i r y m a t s k i e  
S kład przyb . s zew sk ic h  1 ry m a rsk i c h  
1. BOGDANOWICZ 1 K. N0W1ERSKA 
W a rs z a w a ,  Gra n ic zna  6, tel .  613-22  

C e n y  n i s k i e .

W olne poupjly

Obwieszczenie
Z ak ład  Ubezpieczali  Społeczny ch,  Oddział  w  Kra kowie ,  w y p ła c a  a ł  do  o d w o ła n ia  

od 1 s ie rp n ia  19 44 począw szy  zasi łk i  na  r e n t y  e m e r y ta ln e  ro b o tn ic ze ,  p r a c o w n i ­
ków u m ysłow ych  i w y p ad k o w e  b e z p o ś re d n io  pr zez  Kasę  Oddziału w K ra k o w ie  przy 
ul .  P i e k a r s k ie j  4 we w ła ś c iw y c h  t e r m in a c h  p ł a tn o ś c i  za p rzed łożen iem  o s ta tn ie g o  
o d c in k a  cz ek o w e g o  (względn ie  k a r ty  u p r a w n ia j ą c e j  do ś w iad czeń )  o raz  dowodu 
o so b is teg o .

Z a k ład  Ubezpieczeń  Spo łecznych, Oddzia ł  w Krakowie .

Miejskie teatry lwowskie.
M iej sk ie t e a t ry  lw o w sk ie  s ą  czynne  w d o ty ch c z a s o w e j  fo rm ie  w inne j m ie j s c o ­

wośc i.  W szy scy  p o lscy  j u k r a i ń s c y  c z ło n k o w ie  za łogi  z g ło szą  s ię  w k i e ro w n ic tw ie  
(A u f la n g s ta b )  ce lem  p o b r a n ia  w y n ag ro d zen ia ,  k a r t  ż y w n o śc io w y ch  i p rze k a z u  k w a ­
t e ru n k o w e g o .  U kra iń scy  i p o l sc y  c z ło n k o w ie  o r k i e s t r  i t e a t ró w ,  k tó rz y  z p o ­
wodu e w a k u a c j i  s ą  bez z?  j ęc i  a,  m o g ą  - ;ę  rów nież  zg łosić w k i e r o w n ic tw ie  M ie j ­
s k ic h  t e a t ró w  lw owsk ich  w K a u p ta b te i lu n g  P r o p a g an d a ,  K ra k a u ,  K l ó p p e rm a rk t  4.

Au f fan g s tab  d e r  S td d t i sch e n  BUhnen Lem berg.

W y chow aw czyn ię  d o chodzącą ,  miłą,  czy­
s tą ,  do 4  m ie s ię c z n e g o  dz ie cka ,  poszu­
ku ję.  W ia d o m o ść :  K raków ,  S ta ro w iś ln a  
52 sklep,  g a l a n t e r j a ,  Ba rb a ra  Komen- 
de ra .  416 3
P o m e cn lc ę  domow ą, uczciwą, g o s p o d a r ­
ną ,  p rzy jm ę  n a ty c h m ia s t .  Zg łoszenia :  
Kraków,  ul .  G rab o w sk ieg o  9, m. 6. J a ­
bł ońsk a .  416 9
P o szuku ję  f ry z je r a  m ęsk ieg o .  Kraków, 
S t a ro w iś l n a  12.  41 96
P om ocn ic a  do m owa z g o to w a n ie m ,  p o ­
t rz e b n a  od z a ra z .  K ra k ó w ,  Długa 33 /10.  
P rzed s t a w ic i e li  po w ia to w y c h ,  e l e k t r y ­
ków, f ac h o w c ó w ,  p o w a ż n y c h ,  do brze  

o b e znanych  z fi rmam i  i in s ty tu c j a m i  
m ie j sc o w em i  —  p o s z u k u je  S k ładn ic a  
E le k t ro te c h n icz n a  H. M ir ecka,  W a rs z a ­
wa 1. M a rs z a łk o w s k a  102-33. 
O g r cd n lk a -p szcze la r za ,  s a m o tn e g o ,  p r zy j ­
mę. U t rzy m an ie  1 p e n s ja .  Kozłowski .  
Krakó w, W iś l a a  5, t e l e fo n  162-76.  
Pot rzebny  eh lopiec ,  j a k o  uczeń.  Skład 
sz k ła  okien nego , W ła dys ław  Pyzalski,  
Ta rnów, u'  W a ło w a  34. 4 26k
M agis te r  f a rm ac j i  z p raw e m  za rz ądu  
n a ty c h m ia s t  poszu k iw an y .  Z g l . : Biuro 
Ogłoszeń K ra jn a ,  Kraków, Adolf Hit le r-  
plat z 46,  pod  , .Ap tek a  pod K r a k o w e m " .

Poeod EHiufcaii
Osoba młoda , i n te l ig e n tn a ,  godn a  z a u ­
fania,  p o s ia d a  w s z e c h s t r o n n ą  z n a j o ­
m ość  g o s p o d a r s tw a ,  z a jm ie  *ię c a łk o ­
wic ie s a m o d z ie ln e m  p r o w a d z e n ie m  go­
s p o d a r s tw a .  Chętn ie  p r o w in c j a ,  wieś .  
Zg ł . : Goniec Krak .,  K raków .  „ N r  5 1 2 k “ . 
Miła,  i n t e l ig e n tn a ,  przy by ła  ze W s c h o ­
du, o mile j  p o w ie rz c h o w n o śc i ,  w y k s z t a ł ­
cen ie  ś re d n ie ,  p rzy jm ie  k a ż d ą  p o s a d ę .  
Zgł.  Goniec Krak .,  Kraków,  „ N r  5 1 3 k “ . 
In te l ig e n tn a  p a n n a ,  la t  29,  ba rw z g lę d n ie  
uc zc iwa ,  zna  s i ę  dobrze  na  g o s p o d a r ­
s tw ie ,  o g ro d n ic tw ie ,  h o d o w l i  d ro b iu  i 
kuchni,  za jm ie  s ię  d o m em  s a m o t n e j  o s o ­
by, e w e n t u a l n i e  z j ed n e m  dz ieckiem . 
W ym agane  d o bre  t r a k t o w a n ie .  Zg łosz. :  
Goniec K ra k o w s k i ,  K ra k ó w ,  , ,Nr .  5 l 4 k " .

 Kupny nieruchomości
Kupno p a rc e l  i d om ów w c e n t r u m  Kra­
kowa i oko l ic y  p r z e p r o w a d z a  szybko  i' 
sp ra w n ie  L o k a ta ,  K r a k ó w ,  M ik o ła js k a  3, 
tele fon 203-C0.  4 1 2 4

 S p r *ii aż nieruchom ości
N ajw ięk szy  wybó r w s ze lk ich  meruc ii o -  
m o ś r ,  p o l e c a  do sp rzed aży ,  o r a z  k u p u ­
je t ak o w e ,  n a jk o r z y s tn i e j  J a n  S k o w ro ń ­
ski,  Kraków.  Adol f-H itle r-P la tz  39,  te- 
le lon 153-66 3 437
Oom, ub ik ac y j ,  nowy , s tr o p y  b e to ­
n owe .  b l isko  t r a m w a ju ,  o k a z j a .  P a r c e ­
le w ró żn y c h  m ie j s c a c h  i ce n ac h ,  
sp rz e d a :  Biuro , ,W ła s n a -S t r z e c h a ‘‘, Kra ­
ków, Adol f-TIit ler-Platz 10,  I. p ..  ofic.  
Te lefon  158-35. 386 7
P arce la ,  p i ęk n a ,  s u c h a ,  t l o n e c z n a ,  za ­
tw ierd z o n a  335 sążn i ,  Sw osz ow ic e  obok 
ł az i e n ek .  Grzywacz,  K raków -P odgórze ,  
K a lw a r y js k a  27 ,  m . 11.  3991
P a rce l ę ,  20 0  s ą ż n i ,  wydzie lo ną ,  z a ­
tw ie rd z o n ą ,  Sw osz ow ic e ,  s p rz e d a :  Grzy­
wacz  K r a k ó w -P o d g ó rz e ,  K a lw a r y js k a  
27,  m. U .  . 3992

Kupno

Kuplę użyWaną  g a rd e r o b ę  1 inne rzeczy . 
Kraków-Podgórze.  B e d n a r sk a  20,  m. 8, 
of icyny,  od  godz. 7- mej wiecz.  409 9 
Maszynę do sz yci a ,  ku p ię .  Kraków,  ul .  
Blich 6, 13.  411 8
S am o ch ó d  c ię ż a ro w y  3— 4 t . ,  z  p a p i e r a ­
mi, d o p uszczony  do ruchu,  n a ty c h m ia s t  
kupimy. Zg łoszen ia :  Biuro T r a n s p o r t o ­
we, T a rnów,  Bonera  8, tel .  882 .
Obrazy, -dywany ku p u je  —  s p r z e d a ­
je — oc e n ia .  K raków .  F lo r j a ń s k a  8. 
F i la te li śc i !  Kupno, z a m ia n a ,  sp rz e d a ż ,  
komis,  oc e n a  —  Mundus,  Kraków,  
Adol l-H itle r-P la tz  37.  3827
Akcje  —  l i s ty  z a s t a w n e ,  z ie m sk ie  i p r o ­
w in c jo n a ln e ,  inne  p a p ie r y  p ro ce n to w e ,  
kupony, ku pu je  —  s p rz e d a je  Dom Ban­
kowy W olańsk l  i Ska,  W a rs z a w a ,  Nowy 
Ś wia t 19.  3k

Sprzedał

Kupuje,  o c e n  a  z naczk i  p ocz to w e  „Fi la - 
l e l .a “ . K raków .  Długa  14. 4161
Maszynę  do s z y c i a  kupię  z a ra z .  K ra ­
ków, Z w ie rzy n ie c k a  9  1.
Kuplę p ian in o  w dobrym  s ta n i e .  Ofe jt y  
k i e r o w a ć  do Gońca  K r a k . ,  K raków ,
„Nr.  4 1 6 7 “ .
Kołdry j e d w a b n e  k u p i :  Kraków,  św.
M ark a  19, ró g  F lo r i a ń s k ie j ,  S k lep  _
Kupuję uż y w a n ą  g a rd e r o b ę .  Kraków,
B rack a  10, m . 7, o f ic yna .  4129
Obraz  s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j  W aw rze-  
cki,  Krakó w, W iś lna  9 .  413 9
Kupuje o b raz y  z n a n y ch  a r t y s tó w  pol-  
s k :ch —  p łac i  s o l i d n ie  W a w rz ec k i ,  K ra ­
k ów.  Wiślna  9. 4140
Kupuję  a p a r a t y  f o to g r a f i c zn e ,  k r y s z t a ­
ły, o b r a z y  d obrych  m a la rz y ,  s r e b r n e  n a ­
k ry c ia .  z e g a rk i  m a r k o w c .  f u t j a ,  o r az  
różne  u ż y w a n e  rzeczy.  K ra ków-podgó-  
rze,  Z a m o js k i eg o  69 , m. 5.  224 4
Meble u żywane ,  k u p u je  z a ra z  g o tó w k o ­
wa. Hala M eblo w ą.  K raków .  Grod zka  59.
Sklep  k u p n a  i sp rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e ­
czy, Kraków,  św. Krzyza 7 .  k u pu je  go ­
tó w k o w e  u ż y w a n e  u b r an ia ,  b i e t i znę  p o ­
ś c ie lo w ą ,  koce,  k i l imy i in ne  ł adne  
r zeczy . 2688
S re b ro  s t a r e ,  p o ł a m a n e  o r a z  f asonow e  
k u pu je  i p łac i  n a jw y ż sz e  ceny  f irm a  
G a je w sk i,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś l n a  26.
P o s z u k u ję  fu te r ,  l isów,  s podów  f u t r z a ­
nych , ko łn ie rzy ,  wsz e lk ie j  gard e ro b y ,  
b iel i zny,  pośc ie l i ,  k il i mów ,  dy w an ó w ,  na 
r z u t  „ C e n t r o k o m i s " ,  K raków ,  Grodzka  9.
P o t rz e b u jem y  m a s z y n  „ S j n g e r a " ,  m a ­
szyn  p i sa r s k ic h ,  p a te f o n ó w .  płyt ,  s r e b r a ,  
p la te ró w ,  k ry sz t a łó w ,  p o rce l a n y ,  fo to ­
a p a ra t ó w ,  w ą l iz  —  , ,C e n t ro k o m i s ' ‘ . K ra ­
ków. G rodzka  9. 34 73
Kupię m asz y n ę  do sz yci a ,  e w e n tu a ln i e  
s a m ą  g łówkę  lub spód. Kraków,  Zybli-  
k i e w ic z a  5,  m. 32  (z p o d w o r c a  n a  le ­
wo, p rze z  g a n e k ) .  362fi
Kupię dla k l i e n t a :  u b r an i e ,  je s ionkę ,
pa lt o ,  lub  fu trę ,  Kraków. S t ra d o m  19.
Kupno —  S przedaż .  390 0
K u p ię -d l a  k l ie n t a :  z e g a r e k ,  p i e r ś c io n e k ,  
ko lczyk i,  b r an z o lc tk ę .  Kraków,  S t ra dom  
19. Kupno — S przedaż .  3901
Za g o tó w k ę  ku p u jem y :  ki l imy, f ir ank i,  
kapy , k ry sz t a ły ,  p o r c e l a n ę ,  ob razy ,  t o ­
rebki d a m s k ie  itp- Kupno  —  Sprzedaż ,  i m echan icznych ,

R e tu s ze r ó w  fo t.  n e g a ty w u  i po zy ty w u 
p o t r2 e b a  zaraz .  Dom fo to g ra f j t  Bielec,  
K raków ,  K a rm e l ic k a  50.  3710
S l u ł ą c a ,  p o t rzeb n a .  Dobre  waru n k i.  
K r a W w ,  P la c  Groble 12,  m. 6.  3 993

Kraków.  S t ra d o m  19. 390 2
Łóżeczko dz ie c . ,  kupi K raków ,  św. M a r ­
ka 19,  ró g  F lo r j a ń s k ie j .  Sklep.  402 4  
P ianino , lub  f o r t e p ia n  k ró tk i ,  ku p ię  z a ­
r az  Zgl. :  Goniec  Krak .,  Kraków.  „Nr.  
4 0 7 9 “  lub  t e le fo n  187-17.
P rz y jm u je  do k o m is o w e j  sp rz edaży ,  o raz  
kupu je  o b razy ,  p e r s k i e  dywany  m ak a ty ,  
ś wiecznik i m o s i ę ż n e ,  a n ty czne  meble i tp 
dzieła s z tu k i  p o r c e l a n ę ,  o r a z  c a łe  zb o ­
ry;  ,Det Deu tsche  K u n s t l a d e n : :, K ra ­
k a u  Haup ts tr a -s se  (S ła w k o w s k a  10),  t e ­
lefon  186-87 4 !9 1 k
Obrazy ku pu je,  o c e n ia  b e z p ła t n y .  Salon 

. . . A n ty k i"  Kraków S t ra d o m  181 tel e fon 
205-83  *
Używ aną  g a rd e r o b ę  i inne p rzed m io ty  
kupię  za go tó w k ę .  Krąk-ów, G rodzka  47 , 
Sk lep.  379 7
Dyw any ,.«fr razy ,  an ty k i ,  k r y sz t a ły  i m e ­
ble.  K u r i o  —  oc e n a .  S a lon „ A n ty k i" .  
Krakó w. JBradom 18. Tel. 205-83.

M aiz ynę  do szyc ia  k ryt ą ,  p i ę k n ą  *pr re -  
da m. Kraków, Z w ie rzyn iecka  9/1 .  
Sypia ln ie ,  j a d a l n ie  n ow oczesne ,  p i e r w ­
szo rz ę d n e  tan io  s p rz e d a m .  Krakó w, 
Groble  20,  m. 6.
F i rm a  St. Chwlłk owskl  Z ak ład  z e g a r ­
m is t r z o w s k i  pod A rk ad am i ,  Kraków,  K r a ­
k o w s k a  1, p o l ec a :  b i żu te r ję ,  w y r o b y  s r e ­
brne  i ró żn e  p r a k ty c z n e  upom in k i ,  o raz  
wy k o n u je  w s z e lk i e  n a p ra w y  zeg ark ó w .  
Wózek s portow y  na  ł o ży s k a c h  k u l k o ­
wych,  kola t a r c z o w e ,  t a n io  «p raedam .  
Krakó w. Szlak 1 7 „  m. 5,  II .  p. 3858 
Tapc zan , dwa  fote le ,  c z te r y  k r z e s ł a  w y ­
ś c ie lan e ,  s p rz e d a m .  K raków ,  ul. Mel- 
s e l s a  8,  m . 4. 1773
M a te race  z wlósda, t r a w y  m o rs k i e j ,  
s p rz eda ;  Kraków,  św. M ark a  19, ró g  
F lo r j a ń s k ie j .  Ta p ice r .  3542
Maszynę do s-zycia kutfnerską  s p rz edam .  
Krakó w, K o ł ł ą t a ja  3,  m. 15,  III. p. 
Tapczan ,  sło ik i  (weck i) ,  e z t z o t k a  do 
f ro t e ro w a n ia  i k u c h e n n e  sp rz ę ty ,  do 
sp rz e d a n ia .  Kraków,  Spo k o jn a  14/5.  
Maszynę do sz y c i a ,  S inge r  a, ga b in e to w ą ,  
o r a z  „męską.  S inge ra ,  s p rz e d a m  zaraz .  
K raków ,  S k a ł ec z n a  1, m. 3. 4 1 6 6
M aszyn a  do s z \ c i a .  w 'dobrym s ta n i e ,  
o raz  sk rz ypce ,  do  s p rz e d a n ia .  W ia d o ­
m o ść :  Kraków,  ul .  św,  S e b a s t j a n a  30 6. 
.Owczarki ,  Wilczury n :era ieek ie  - ( a l z a ­
ck ie) ,  p o d h a la ń s k i e ,  w ę g ie rs k i e  (KUv/a- 
sze i Pu!’:) o r a z  psy Stróże po d w ó rzo w e  
d o s ta r c z a  s ta l e  I. K o n c e s jo n o w a n a  Ho­
d ow la  . .S o k ó ł " ,  Kraków,  W ola  Ducha-  
cka .  G łówna  91.  In fo r m a c je :  • K raków ,  
T ra u g u t t a .  20 1. 241 5
Łóżko b l a sz a n e ,  - o r a z  łóżko  s k ł a d a n e  
z m a t e r a c a m i ,  t a n io  sp rz e d a m  Kraków,  
Szlak 17, m 5, II. p. 385 7
M a te rac e ,  łó żko  po łowę ,  l en iwiec ,  łó ­
żeczko  dz iec .  sp rz e d a  Krak ó w  św. Mar­
ka  19.  ró-z F l o r j a ń s k i e j , Tapi ce r .
Obrazy —  -sprzedaż,  ku pno ,  fac h o w e  bez ­
p ł a t n a  oc e n a .  K ra k ó w ,  ul .  Lubz-.-wska 6, 
Salon  ob razó w .  4131
Obrazy wybi tnych  a r t y s tó w  w wie lk im  
wyb or ze ,  n a jp r z y s t ę p n i e j s z e  e e ń y .  Wa- 
w rz e c k i , ’ K ra k ó w ,  i tn a  9. Sprzedaż.,  
kupno , o cen a .  4 135
Obr azy n a j l e p s zy c h  a r t y s tó w  .polsk ich ,  
Wawrzeckii ,  K r a k ó w N W iś lna  9.  S prze ­
daż,  -ocena, ku pno .  ^ 4 1 3 8
De w o c jo n a łj a ,  j a k  ks ią ż e c zk i ,  r ó ża ń c e  
i t. p. s p r z e d a m  o k a z y jn i e ,  względnie  
p r z e ś l ę  p o c z ta  z a  za li czen iem ,  j u n g ,  
C z ę s to c h o w a,  ul; S e n a to r s k a  12.
Obrazy! Sp rzedaż  —  Kupno —  Ocena! 
L. W ia d io w s k i ,  K ra k ó w .  F l o r j a ń s k a  7 
w p o d w o rcu .  919
F u t ra ,  l is y  s r e b r n e ,  n ieb ie sk ie ,  r ud e,  
sp o d y  fu t r z an e ,  ko łn ie r ze ,  w s z e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą  d z ie c ięcą ,  t a m o  
s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m is "  —  Kraków,  
Grodzka  9.  , 34 70
Kilimy, dy wany ,  c h o d n ik i ,  n a rz u ty ,  l in o ­
leum ,  f i r a n k i ,  kapy,  p o ś c i e l , - b i e l i z n a  —  
n a j t a n i e j  w „ C e n t r o k o m i s i e " ,  K raków ,  
Grodzka  9. 3 4 7 2
Maszyny „ S i n g e r a " ,  m as z y n y  p i sa r sk ie ,  
p a te lo n y ,  igły,  pły ty ,  f o to a p a ra t y ,  i n ­
s t r u m e n t y  muzyczne ,  wa liz ki ,  t eczk i ,  
o b raz y ,  an ty k i  —  o k a z y jn i e  s p r z e d a j e  
. .C e n t ro k o m is" ,  K raków ,  Grodzka  9. 
F o r te p i a n y ,  p i an in a ,  a k o rd e o n y  i w s z e l ­
k ie  i n s t r u m e n t y  m u zy czn e  p o le c a  n a j t a ­
n i e j  K w ia tk o w sk i ,  Kraków,  Sz p i ta lna  
20, '22.  3 6 2 4
P a te lo n y ,  p ły ty ,  wie lk i  wybór ,  c e n y  o k a ­
zy jn ie .  Dom ko m isowy,  Kraków,  P la c  Do­
m in ik a ń sk i  4. 3 6 2 8
Wózek a u tk o  i  s p o r to w y ,  p i e rw s z o rz ęd n e ,  
sprztfflam. K ra k ó w ,  R e to ry k a  10, m. 1 6 , 
(b ocz na  Z w ie rzyn ieck ie j ) .  3691
W ózek sp o r to w y  i głęboki ,  l u k su so w e ,  
sp rz e d a m .  Kraków. Z w ie rzy n ieck a  14. 
(Cu k iern ia) .  3 692
F u t ro  sealSikinowe, p i ęk n e ,  o r az  p e r ­
sk ie ,  n ied ro g ie ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w -P o d ­
górze,  H e t m a ń s k a  6, m. 2, p ie rw szy  
p r z y s t a n e k  za m o s t e m .  36G5
Sy pia ln ię  i inne m eb le  sp rz e d a  M aga­
zyn Mebli .  K raków ,  Kopern ik a  8.
F i rm a ju b i l e r s k o - z e g a r m ;s-trzowska J. 
G a je w s k i .  Kraków, ul .  S t a ro w iś l n a  26,  
p o leca  b i żu t e r j ę .  ró żne  p rak ty c z n e  w y ­
ro b y  s re b rn e ,  ora-z p r zy jm u je  r e p e r a c j e  
z e g a rk ó w .  3 0 2 7
Płyty  p a t e f o n o w e  m uzyki t a n e c z n e j  t 
o p e ro w e j ,  o r a z  igły*, o k a z y jn i e  s p rz eda  
„ E l e k t r o t e c h n i k a "  Krak ó w  PI. Dom i i i - 
k , in ^k; 2. * 362 5
Zamki b łysk aw ic zne ,  gr zeb ien ie ,  s zczo tk i,  
s z n u ro w a d ła  kor ki  do b u t e l e k ,  p a s t a  do 
obuwia  —  s p rz e d a ż  f ab ryczna  D II. Ku­
row sk i.  W arszaw a .  Pl ac  N ap o leo n a  9 
Balony s z k la n e  ł a t w o  p c k a jq ,  Nasze 
p*zechy!adła  ko ły sk .  i p r zew o źn e  gw a-  
l a n t u j ą  b e z p ie c z e ń s tw o  ■ w g o s p o d a rc e  
k w a s a m i -  Z p o m o cą  n a szy c h  d rab inek  

tylk o j ed e n  p rac o w n .k
w toczy  i s to c z y  w ię c e j  b eczek  do 500  
kg . od 4 ludzi bez teg o  p rzyrządu .  P rzed  
wi zy tą  p ros-m y o  te le fo n .  „ J a n g o s "  t -  
W a rs z a w a  Piusa  62 ,  te l .  8- 66-99  godz. 
9— 15. 96k
T a c ik i ,  wózki ,  w y w ro tk i ,  szyny, tory.  
częśc i ,  d r ab ink i  m e c h a n ic z n e  do b ezp ie ­
cznego w ta c za n ia ,  s t a c z a n ia  b e c ze k ,  c i ę ­
ża ró w  na wag o n y ,  wozy  i o d w ro tn ie .  
Pr zechy lad ła  do h a lo nów  ko łyskow e, 
przew oźne.  R o zdrabn ia cze ,  m a t e r j a ły  
og n io tr w a łe ,  i zo lacy jn e  Artyk uły  t e ­
chn iczne .  P rzed  w iz y tą  p ro s im y  o t e l e ­
fon.  — .T angos"  W a rsz a w a .  Piusa  62,  
tel .  8- 66 -99,  godz.  9— 15. l l O k
Lo gary tm y  4- cyf rowe  w y sy ła  za  za l i c ze ­
niem „ L i w o c z " ,  Ja sło ,  Gor l ic ka  14.  —  
Cena zł.  6 ,— . 378 k
O p a k o w a n ia  t e k t u r o w e  i sziklane w s z e l ­
kiego r o d z a ju .  P r o w in c ja  za z a l i c ze ­
niem. J. Zan iew ic k i .  W a rs z a w a .  Wspó l ­
na 14.  3 45k

Silnik! i silniczk.1 el .  t r 6*- : f ednofaz .  
inne m as z y n y  e l e k t r .  M .e iu .k i  e ie k t r .  
u n i w e r s a ln e  w le lo z e t a . ,  in ne.  Przytoyiek,  
W arszaw a ,  L w o w sk a  1, tel .  7 -2 7-2 8 .  
Szkółki  w Brondezowie,  p.  loco ,  o k r ę g  
k rak o w sk i ,  w y s y ła ją  do  l e tn i eg o  s a d z e ­
nia f lanc e  t ru s k a w e k ,  by lin y  i  rośl iny  
ceb u lk o w e  w b o g a ty m  s o r ty m e n c ie .  —  
Prz y jm u ją  z a m ó w ie n i a  n a  d r z e w a  i torea- 
wy do j e s i e n n e j  wy syfk i.  Cenprtkl na  ż ą ­
dac ie .  369k
Klub sk ó rz a n y ,  2 fo te le ,  k a n a p ę ,  w y g o ­
dny, ładny  sp rz e d a  Kraków,  św. M a r ­
ka 19, ró g  F lorja ńs k- ie j ,  Sk lep.  3 543  
Obrazy —  sprz e d a ż ,  kupn o,  fac h o w a  bez­
p ł a tn a  oc e n a .  Kraków, ul.  Łobzowska  6. 
Sa lon o b r az ó w .  8954
Ta pczan  d wuosobow y s p rz e d a m  Kraków, 
ul.  Dietla 31 .  m. 6«.  911
Oobra  l o k a t a :  kil imy, dywany , m ak a ty  
b u czack ie .  K raków ,  Bracka  6 t .r m a  
Lapczyńsk i .  920
M a te rac e  w łó s ie n n e ,  dwa  k o m p le ty ,  
sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  Meise lsa  8, m. 4. 
Obrazy! s p rz e d a ż  —  Kupno —  Ocena! 
L. WiadrowrS'ki, K raków ,  F l o r j a ń s k a  7, 
w p o d w o rc u .  1778
Worki ,  s i e n n ik i ,  p łó tn o  t ap i c e rs k i e ,  szty- 
wniki k r aw ie c k i e ,  to rb y  teczki,  s znury  
jed w a b n e ,  o i az  ró żn ą  g a la n t e r j ę ,  p o leca :  
ja ra ro ż ,  Kraków,  Gro dzka  28 '30 .
Meble:  Sypia ln ie ,  j ad a ln ie ,  gabine ty ,
różne  m eb le  p o j ed y n c z e ,  u ż y w a n e ,  p o ­
lec a  o k a z y jn i e  Ha la  Meblowa, Krakó w, 
ul .  Grod zka  59. 2465
S p rz ed a j e m y  t an io  u ż y w a n e  u b ran ia ,  
p ł a s z c z e ,  b iel i zn ę  p o ś c ie lo w ą ,  koce ,  f i­
ran k i ,  ki l imy,  o r a z  inne ł a d n e  r zeczy.  
Krakó w, św.  Krzyża 7.  Sklep.  2 6 8 7  
N akryc ia  s to ł o w e ,  s re b rn e ,  p l a t e ro w e  i 
a lp a k o w e,  n i e rd z e w n e ,  p o l e c a  f irm a  Ga­
j e w s k i ,  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  26.  
Sp rz ed a m  ok a z y jn i e :  sz a fę  k o m b in o w a ­
ną,  a e r w a n tk ę ,  b ib li o te kę ,  biurka-, łóż ­
ka,  t ap czan ,  p o r c e l a n ę ,  s ia t k i ,  o b razy ,  
Kra ków , K r a k o w s k a  35. Kupno —  s p r z e ­
daż m ebli .  3065
Sr ebrn e ,  p l a t e r o w e  p rzed m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e  k rysz ta ły ,  szkło,  p o rce l a n ę ,  n a ­
cz y n ia  k u c h e n u e ,  g o s p o d a rc z e  —  n a j ­
tan ie j ,  s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s " ,  K r a ­
ków, Grod zka  9. 3466
Fe r te p l an y ,  p/iatfifla —  sprz e d a ż ,  kupno ,  
za m ia n a .  —  Si (ad  F o r te p i a n ó w  He leny  
S m o la r sk ie j .  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 
Tapczan y ,  o to m a n y  m a t e r a c e ,  s p rz e d a ­
je s k ł a d  t a p i c e r s k i ,  Kraków,  K r a k o w ­
sk a  29. 3548
Maszynę k r y tą ,  S inge ra  i p t ao ln o ,  s p r z e ­
dam. K raków ,  K ie le c k a  30 , p rze c z n ic a  
M ogils k ie j ,  d z w o n e k  dozorcy . 3551 
Maszynę  d a m s k ą  do sz yci a ,  k ry tą ,  Sin­
ge ra ,  5 - sz u f la d k o w ą ,  w b a rd z o  dobrym 
s ta n i e ,  s p rz e d a m  t an io  n a ty c h m ia s t ,  Kra­
ków,  Brzoz ow a 20 , m. 7,  II p.  od  9— 12 
i 6— 9. 362 7
T an ia  w y s p rz e d aż  d r e w n ia k ó w ,  s z n u ra .  
ków,  s podów  a r ty s ty c z n y c h ,  s a n d a łk ó w .  
Lw owiankom  30  p roc .  r a b a tu .  Fr rma 
„S z c z e p k o - T o ń k o " .  K ra k ó w ,  H a la  T a r ­
go w a  22 . . 37 09
Obrazy n a jw y b i tn i e j s z y c h  m a l a rz y  p o l ­
sk ic h ,  s p rz e d a m  ok azy jn ie .  Krakó w- 
Pod g ó rze ,  W ę g ie r sk a  10,  m. 13.  387 0
M ate rac e  z t r a w y  m o r s k ie j ,  w łó s ia ,  
s p rz e d a :  K raków ,  św. M ark a  19, ró g  
F l o ; j u ń s k ie i .  W y tw ó rn ia .  387 2
Kluby s k ó rz a n e ,  2 fo te le ,  k a n a p ę ,  w y ­
godne ,  ł a d n e  sp rz e d a :  Kraków,  św.  Mar- 
k a  19,  r ó g  F l o r j a ń s k i e j .  Sk lep.  3 873  
S inge ra ,  m as z y n ę  k r a w ie c k ą ,  31 K 15, 
w n a j l e p s z y m  s ta n i e ,  s p rz e d a m .  K ra ­
ków K ro w o d er s k a  39, m. 10.  3S8 7
Maszynę  d o .  s z y c i a ,  p i ęk n ą ,  sp rz edam .  
Kr aków,  K ro w o d er sk a  39 m. 10. 3888
Kilimy, » k ry sz t a ły ,  | z e g a rk i ,  p ie r ś c io n k i ,  
ob razy ,  t o re b k i  d am s k ie ,  t ec z k i ,  f i rank i,  
g a rd e r o b ę  m ęs k ą  i d a m s k ą ,  p o l ec a :  
Kupno —  Sprzed aż ,  K raków ,  S t r a ­
dom 19. 3922
F u t ro  se a l s k in o w e ,  Pe tzo lda ,  pól w c i ę ­
te,  p a l t o  g r a n a t ,  r o z m i a r y  m ałe ,  s p r z e ­
da-  K raków .  C z a rn ie ck ie go  8, m. 1. 
Bryczesy  s z a r e ,  m a r y n a r k ę ,  o b r a n i e  po ­
p i e l a te ,  b r ąz o w e  w p a s y ,  Zielone,  s p rz e ­
d a :  K ra k ó w ,  C z a rn ie ck ie go  8, m. 1. 
Tapczan ,  m a t e r a c e ,  łó żk a ,  s p rz e d a :  Kra­
ków,  św.  M ark a  19, r ó g  F l o r j a ń s k i e j .  
Sklep.  4 0 2 5
Płaszcz ,  ub ran i e ,  su k n ię ,  buc ik i ,  k o ł ­
drę,  s e rw is ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Grod z­
ka 47.  Sklep.  .405 7
M aszynę  do s zyc ia ,  ł ó dkow ą ,  bardzo  
dobrą,  noż ną ,  t an io  s p rz e d ą :  Kraków,  
K ro w o d er s k a  51,  m. 7.  4058
Maszynę  do -szycia,  pół p i e r ś c ie n io w ą ,  
o k a z y jn i e  s p r z e d a :  K ra k ó w ,  Sz lak  32 1. 
Maszynę s z e w s k ą ,  c y l in d ró w k ę ,  ł ac i a r -  
kę,  t a n i o  s p rz e d a :  K raków ,  Sz lak 24-10 . 
D a s z y n ę  do sz yci a ,  ba rd zo  t an io  sprze
d a :  K r a k ó w ,  Długa 43. m. 4. 406 1
Wózek sp o r to w y ,  o k a z y jn i e  sp-rzedam. 
Kr aków,  K ro w o d er s k a  3 0 ,  m. 7 .  4 066
Cielaki b a rd z o  ład n e ,  s e a l s k in y ,  ł apk i  
k a ra k u ło w e ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w -P o d g ó ­
rze,  B e d n a r sk a  20 ,  m. -8, o f ic yny ,  o g l ą ­
da ć  od 7 -m e j  w ieczó r .  410 0
Singera  ma-szynę, 31 K 15, m o że  być 
do sk ó ry ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Sz lak  
8, m. 11.  4 1 0 2
Do sz yc ia  m a s z y n ę ,  w ba rd zo  dob rym  
s ta n i e ,  s p rz e d a m .  Kraków,  Szlak  8 /11 . 
Maszynę S inge ry ,  z a ra z  t an io  s p rz e d a m .  
K ra k ó w ,  św. J a n a  3,  m . 8, III.  p. 
Maszyna  do s zyc ia ,  p ó łp ie r śc i e n io w a ,  
pa te fon ,  b a rd z o  t a n i o  s p rz e d a :  Kraków, 
Kaz imie rz a  W ie lk iego  82 , m. 3. 4 113
Maszynę k r aw ie c k ą ,  d obrą ,  ; s p rz e d a :  
Kr aków,  Szlak  31, m. 7,  o fic ,  4 114  
Płaszcz  g a b a rd y n o w y ,  n a  wy so k ieg o ,  w 
bard zo  dobr ym M anie ,  s p rz e d a m .  K r a ­
ków, R^ d z iw i l lo w sk a  17, m . 6, r a z  
dzwmnić.  411 9
P a tefon  e le k t ry c z n y  w szafi-e ze w z m a c ­
n iaczem .  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Kraków,  
F l o r j a ń s k a  15, m .4,  godz in a  dowolna .  
Książki ,  zb ió r  300  tom ów ,  t y lk o  r z a d ­
kie i c e n n e  dzie ła ,  t an io  s p rz e d a m  w 
c a ło śc i .  Zg łosz. :  Gon iec  Krak .,  K raków ,  
„ N r .  4 8 2 k ‘\
Fr yz je rzy !  Okazyjn ie  do sp rz e d a n ia  3 s u ­
s zark i  ż e b e r k o w e .  T a rn ó w ,  u l .  W a ło ­
wa 25  „ J a r e m a " .  430k
K o sm e ty k a  i g a l a n t e r j a  k o sm e ty c zn a .  
Jan Zan iew ic k i ,  W a rs z a w a ,  W spó ln a  14. 
P ro w in c ja  za  z a li czen iem .  4 32k
Szkółk i w Bron isz ow ie ,  p. loco ,  ok ręg  
K ra k o w sk i ,  w y s y ła ją  do l e tn i eg o  s a d z e ­
nia f l a n c e  t r u s k a w e k  w na jl e p szy c h  o d ­
m ia n a c h .  by liny  i c eb u lk i  roślin ozdo b- 
ny rh  ( tu lip any , s zaf i rk i .  k rokusy ,  na r-  
cyze,  Kil je i wic ie  i nnych) .  N as io n a  an-  
typki P ru n u s  m ah a l e b .  P r z y jm u ją  z a ­
m ó w ien ia  na d rzew a  i k rzew y do j e ­
s ie n n e j  wysy łk it  Cenniki  n a  żą d an ie  
g r a t i s  506 k
Obrazy, dyWany. kil imy, k ry sz ta ły ,  a n ­
tyki.  S przedaż  —  ku pno.  S a lon  „A n ­
tyki.  Krakó w. S t ra d o m  18, tel .  205 -83( 
Sp rz ed a m  b a rd z o  d o b r ą  w y ja z d o w ą  
up rzą ż  na  p a rę  koni.  W. D uw alo ,  Słot- 
win y  n r .  d. 96,  p o c z t a  i s t a c j a  ko le j .  
Kryn ic? .  516 k
M a te rac e  z w ło s ia ,  t r a w y  m o rs k i e j ,  
sp rz e d a :  K raków ,  św.  M a rk a  19, róg  
ul .  F lo r j a ń s k i e j .

M ałryw n la ln e
W s p 6 lw la i c ' c ;< lk a  apteKi,  m ło d a ,  wyj -

dzie z a m ą ż  n a t y c h m i a s t  za w ła ś c i c ie l a  
ap te k i ,  lub  m ag i s t r a  f a r m a c j i ,  z p r a w e m  
za rząd u .  Musi to być c z ło w ie k  ba rd zo  
en e rg iczny ,  p rze d s i ęb io rcz y ,  w e s o łeg o  
i p o g o dnego  u sp o s o b ie n i a ,  to w a rz y s k i  i 
m uzyka lny ,  do la t  4 2 .  Zg l. :  t y lk o  p o ­
w ażnych  r e f l e k t a n tó w  z  f o to g r a f i ą  i w y ­
cze rp u j ąc y m i  danymi  do  Biu ra  Ogłoszeń 
K r a jn a ,  Kraków,  Adolf -H itle r -P Ia tz  46,  
po d  „ A p t e k a " .  4039

Pozna p a n 1 a n i e z a l e ż n ą ,  do la t  40 ,  w d o ­
wy rn.ie wid z ia ne ,  o w a r to ś c i a c h  d u ­
c howych  i f iz yc znych. K a w a le r ,  k r t  39 ,  
wyższe w y k s z t a ł c e n ie ,  zdrowy, sz c z u ­
pły,  ś re d n i  w z r o s t ,  c iem ny  sz a ty n ,  m ie ­
szkan ie ,  cci  m a t r y c .  Ł a s k a w e  zgłosz.  
i  p o d o b izn ą  z w r o tn ą  do Gońca  Krak .,  
Kraków,  , ,Nr.  4 2 0 2 " .
Która  m iła ,  ł ad n a ,  i n t e l ig e n tn a  K rako­
w ia n k a ,  do la t  28,  o p ro te z ie  nogi,  ze ­
c h c ia ł a b y  z o s ta ć  t o w a rz y s z k ą  32- łe tn ie -  
go,  wy so k ieg o ,  k u l tu r a ln e g o ,  z w y i s z e m  
w y k s z t a ł c e n ie m ,  na p o w azn em  s t a n o w i ­
sku. Cel m a t r y m .  F o l o g r a i j a  ko n iec z n a ,  
z w ro t  i d y s k re c j a  z a p ew n io n e .  Anonimy 
kosz .  Ty lko  p o w a ż n t  zg ło sz e n ia  do Goń­
ca  Krak.  K raków ,  , ,Nr .  3 8 4 K " . .
P a n a  z ie m ia n in a ,  a r y s t o k r a t ę  c ia ła  i 
d u ch a ,  z ró w n o w a ż o n e g o  du l a t  5 5 ,  k t ó ­
ryby w idz ia ł  w k o b iec ie  ba rd zo  k u l tu ­
r a ln e j ,  o duszy pe łn e j  w sze la k ieg o  p i ę ­
kna  i ś fe d n im  wieku ,  k o c h a j ą c e j  w ie ś  i 
s p o k o jn e  życie ,  p r aw d z iw e g o  p r z y j a c i e ­
la i c ic h ą  p rzy s t a ń ,  s zu k am  w c e lu  m a ­
t ry m o n ia ln y m .  Zgł. :  Goniec  K r a k o w ­

ski,  Kraków,  „Nr.  3 8 5 k " .
S e p a ro w a n a ,  nie z w ła s n e j  winy,  l*t  
22.  s z a t y n k a ,  ładna ,  ś r e d n ie g o  wzros tu ,  
s zuka  p a n a ,  na p o s a d z i e ,  k tó ry  mógłby 
dać d o b ro b y t ,  zapew nić  p rzy sz ło ść ,  
wiek  od 25— 40. ty lko z fo to g ra f i ą ,  z t  
z w ro t  ręczę .  Cel m a t r y m .  Zgł.:  Goniec 
Krak .,  K raków ,  „Nr.  4 8 4 k " .
Pan w s le w ieku , sy lu o w n y ,  ka w a le r ,  
w ła s n e  p rze d s i ęb io r s tw o ,  ś r e d n ie  wy­
k s z ta ł c e n i e  i w zro s t ,  c h a r a k t e r u  s z l a ­
c h e tn e g o ,  p o godnego ,  p o z n a  w celu  m a ­
t ry m o n ia ln y m  p a n n ę  od la t  28,  bez 
p rze s z ło ś c i ,  ł ad n ie  z b u d o w a n ą ,  Inte li ­
g e n tn ą .  Pow ażne  zg ło s z e n ia  Goniec 
Krak .,  K raków ,  „ N r .  3 7 7 3 " .
Kaw ale r ,  l a t  2 7 ,  w z ro s t  180, o c z y  p i w ­
ne ,  s za tyn ,  p r z y s to jn y  (poznanie  nie 
p rzyn ies ie  r oz czaro w a b i a ) ,  d o b r y  s p o ­
k o jny c h a r a k t e r ,  k o c h a j ą c y  p r a w d ę ,  bez 
na łogów, s am o d z ie ln y ,  pod każdym  
w zg lęd em  n ieza leżn y ,  chc ia łby  p o k o c h a ć  
z w z a j e m n o ś c i ą  p an n ę  o p i ęk n y m  c h a ­
r a k t e r z e ,  bezwzg lędn ie  sz c z e r ą ,  m o ż l i ­
wie ł ad n ą  i z g ra b n ą ,  k tó ra  chc ia ł ab y  
po dz ie l ić  ze m n ą  s m u tk i  i r a d o ś o i  życ ia .  
P ro w in c ja  mil e w idz ia na ,  w a r u n e k :  d o ­
bry c h a r a k t e r .  P ro s zę  o s zczeg ó ło w e  
o f e r t y  z ż y c io ry sem  i zd ję c i am i .  Dy­
s k r e c j ę ,  r w r o t  zd jęć  z a p ew n ia m .  Cel 
m a t r y m .  Zgł. :  Goniec  Krak .,  Kraków, 
„N r .  4 € 5 k " .

WdcIpnI
Noclegi i n t e l ig e n c j i :  Kraków,  Radz iwi ł ­
ł ó w n a  14, m. 2.  407 6
Nocleg i:  K raków ,  Grodzka  59, m. 12.  
Nocleg i:  K ra k ó w ,  S zew sk a  7,  m. 7.  
Noclegi p rzy jezdnym .  K raków ,  św. Se­
b a s t j a n a  34,  m. 2. 320 4
N o c le g i :x Kraków, F l o r j a ń s k a  3, m. 8 
Noclegi t  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  5 2 ,  m. 13.

N a u k a  1 w y th » w « n |p
P r y w a tn a  n a u k a .  P r z y g o to w a n ia  do e g z a ­
minów z z a k re s u  g im n a z ju m  1 l iceum. 
W a rsz a w a ,  ul .  M a rs z a łk o w s k a  Q7A, m. 4 
( róg  No w o g ro d zk ie j) .  3 6 3 k

e  K  owa tczewski d i
Stefania

R O M A N O W IC Z O W A
ł o n a  d y r a k l o r a  p l m p i j u B i

po  kTfttkch, ł  dę łfefcfc r t t r y e m p c f t ,
opatrzona <t v  Satonm eaitm nl, r i  
s n ę ła  w Panu du. 1 s ierp n ia  1 9 4 4  r. 

w  5 5  roku łjrcia.

Nabożpństwo Żałobne
p r z y  z w ło k a c h  odpraw iona zosUfeoię 

|  w p i ą t e k ,  d n i a  4 a le rp n la  b.  r .  
o godz.  1 1 -tej rano w  KapH cy  na  
C m e n ta rz u  R ak o w ic k im  w K rakow ie ,  
poczym n a s t ą p i  e k s p o r t a c j a  do g r o ­
bu rodz innego ,  o czyim Rodzinę, 
P r zy ja c ió ł  i Z n a jo m y ch  z a w i a d a ­

m i a j ą  nieu tu len i w ta lu

4 2 0 3  M ę t  z Sy nem I S io s tr ą .

Kraków,  dn ia  2.  VIII.  194 4  r .

Różne
Za długi m ego  m ęż a  Zb ign ie w a  Tabomira  
nie. o d p o w ia d a m .  R ó w aie ż  n ie  p o n o szę  
ż a d n e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  za  w s z e lk i e  
n a d u ż y c ia  p o c z y n io n e  p rze z  niego.  W anda  

T a tom ir  z Ś z a n d ro w s k ic h ,  Sklep Mjeczar- 
sko-C ukie rn ic zy ,  K ra k ó w ,  K r a k o w s k a  21, 
Wydam 1 o b ia d  sm a c z n y ,  do m owy.  K r a ­
ków,  Miodow a 13, m. 5.  4 130
O s t ro w tc ?y  t o x t e r r i e r ,  bi ały  z c z a r n ą  
ł a t ą  na  g rzb i e c ie ,  z o s t a ł  za b ra n y  d n i a  
3 1 .  VII. 1944 o godz. 17 n a  d ro d ze  N i t -  
po fo m sk ie j ,  2  km przed  Wiel iczką,  
p rzez  j a d ą c y c h  a u te m .  P roszę  o w i a d o ­
m o ść  za  wysok im  w y n a g r o d z e n ie m :  Wie­
l ic zk a  L e k a rz  w e t .  L. M a łk o w sk i ,  lub 
Krakó w, Z w ie rzy u ie c k a  7 ,  m. 3.  4 1 5 5
Zbieg ły  d w ie  kro wy,  d n i a  31 l ipca  b r .  
z P ł a sz o w a .  Obydwie b a rw y  c z a r n e j  z 
b ia łym. Ł a s k a w y  zn a la z c a ,  p ro sz o n y  
j e s t  o z a w i a d o m i e n i e  n a jb l iższ e g o  p o ­
s t e r u n k u  p o l ic j i ,  z a  co o t r z y m a  wysok ie  
w y n a g ro d z e n ie .  Os t rz e g a  s ię  pr zed  ku p ­
nem.  42 00
Zginę ła  s u k a  m w c z ar  s zk o ck i ,  ż ó łt a  
z b iałym k o łn ie rzem .  Kto w iedz ia łby ,  
gdzie p rze b y w a ,  p r o s z ę  zg ło s ić  za  wy­
sok im  w y n a g r o d z e n ie m .  K raków ,  św. 
To m a sz a  28 , m. 1. 420 9
Obrazy  s t a r e ,  zni szczone ,  bez pod p isu ,  
m a l a r s t w o  z a g ra n i c z n e ,  p o l sk i e ,  p rzy ­
n i e ść  do f a c h o w e j ,  b e z p la tń e j  o c e n y :  
Kraków,  .Łobzowska 6,  S a lon  ob razó w .  
Sz czuro w sk i,  za p rz y s ię ż o n y  b ieg ły  o t w i e ­
r a  k a s y  p a n c e r n e ,  p ro w a d z i  p r a c o w n ię  
mechan iczno -ś liu sar siką.  K r a k ó w - P o d g ó ­
rze ,  D ąb ro w sk ieg o  1, t e l .  189-61 .
Złoto b r an z o le tk i ,  s y g n e ty ,  p i e r śc io n k i  
z b r y la n tam i ,  o r a z  inne p rzed m io ty ,  
r e p e r u je ,  o d n aw ia ,  6z a cu je  P ra co w n ia  
Zło tn icza ,  KrakóW, Pl ac  W oln ica  14, 
w ' p o d w o r c u .  963 9
Maszyny b iu ro w e  p r z e r a b ia ,  o d n a w ia ,  n a ­
p raw ia  s p e c j a l i s t a .  Z ychow icz ,  Krakó w, 
F e l ic j a n e k  21 . 3469
F o to k o p je  d o k u m en tó w  w y k « n u ]e  n a ­
ty ch m ias t  Dom F o to g ra f i i ,  Bielec,  K r a ­
ków, K a rm e l ic k a  50.  1926
R e p e r a c j e  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  i bu dz i ­
ków. u sk u te c z n ia  f i rm a  G a je w sk i .  K ra ­
ków. ul.’ S t a ro w iś l n a  26.  302 5
Plus kwy o r a z  w sz e lk i e  r o b a c t w o  w raz  z 
z a ro d k a m i  tęp i r a d y k a l n i e  g a z  „ B F " ,  
o raz  o d s z cz u rz a n ie  p r z e p r o w a d z a  dezyn­
f e k c j a  „ A z o t "  —  K raków ,  Dietl a 19 7,  
tei .  183-31 , Ta rn ó w ,  W a ło w a  3. 3063
Artonlmy b a d a  Ęą dowo z aprz ys ię żony  
z n aw ca .  K ra k ó w .  F l o r j a ń s k a  3,  II.  p.  
Szyję  t an io  i p r z e r a b i a m  ze s t a r e g o  
wyp raw k i  n i e m o w l ę c e ,  g a rd e r o b ę  d z ie ­
c i ę c ą  i d a m s k ą .  Kraików, Grodzka  4, 
m. 3, III. p. 4'065
Zag iną ł  w p i ą t e k  dn ia  2 8 . VII.  1944 r . 
w ieczo rem  o godz. 8 .30  p i e s ,  m ło dy  
w i lczn r  w o k o l ic y  Grzeg ó rzek .  Z n a lazca  
p r o sz o n y  j e s t  o o d p r o w a d z e n ie  z a  w y ­
n a g ro d z e n i e m .  K r a k ó w ,  u l .  Die tla 
53,  m. 12.  4 1 2 0
Zna lez iono  p s a  r a s y  w i l cz u r a  dn.  30.  
VII. 1944,  n a  ul. K r a k o w s k ie j ,  po  o d ­
b ió r  zg ło s ić  ś i ę :  K ra k ó w ,  N. Olsza,  ul. 
Ks. Ign.  S k orupk i  26,  I, p. .  g a n e k .  
M a tu szak  Maria i c ó rk a  I re n a ,  o s t a t n io  
r am .  w T a r n o b rz e g u .  K toby  w ie d z ia ł  o 
ich p o b y c ie ,  p roszony  j e s t  p rzez  o j c a  
o w ia d o m o ś ć  p. a d r . :  W ik to r '  Budyń, 
Kraków ,  O rzeszkow ej  6,  m. 16. 4 1 5 3
W a rsz a w a ,  Pen s jo n a t ,  w p o k o ja c h  b i e ż ą ­
ca woda. Moniuszki 7-3. 4k
W k tó re j  oko l ic y  p o t r z e b n y  j e s t  c h o ­

l e w k a r z ?  Chcę  tam o tw o r z y ć  p rac o w n ię .  
In fo rm a c je  k i e ro w a ć  do Gońca  Krak .,  
Kraków ,  „ N r .  3 8 2 k " .
Podan ia ,  prośb y ,  r a c h u n k i ,  o fer ty ,  k o ­

s z to ry s y ,  odpi sy  ś w i a d e c t w ,  d o k u m e n ­
tów, k o n t r a k t y  i um owy,  w Języku pol­
skim  i n i em iec k im ,  p r z e p i s u je  na m a ­
s zy n ie  i p o w i e la :  „ B iu ro  „ W a n d a " ,  K ra ­
ków,  F l o r j a ń s k a  39, o f icyny , I. p. 
W ydam 1 ob iad  smacztry.  domowy  Kra ­
ków. Miodowa 13. m. 5 1285
P o d a n ia ,  i n t e r w e n c je ,  rozw ody,  K r a ­
k ów,  Grod zka  60 , m. 8. 1585
Kaw ę z i a r n i s t ą  p r z y jm u ję  do pa le n / a  
S t a n is ła w  Wachel,  Kraków, Długa 53 
NapraWa z e g a rk ó w ,  kupno ,  sp rz edaż ,  
Kraków,  W oln ica  8, z e g a rm is t rz .  3005  
Z a w ia d a m ia m ,  że  p. Józef P rz y je m sk i  z 
dni em 11. VII. 1944 p r z e s t a ł  być p e łn o -  

. mocnLkiem m o je j  F i rm y  —  w s z e lk i e  zo ­
b o w ią z an ia  w m o im  imieniu i z m o ją  
p i e c z ą tk ą ,  s ą  n iew a żn e .  Stypuła  S te fa n ,  
K ra k ó w ,  Sz lach to w sk d eg o  X7. 4 0 9 0

^  Za duszę  ś. p.

W IK TO RA KOŹMINA
Jako  w I-srcą boi .  r o c z n i c ę  ś m ie rc i ,  
o d p r a w io n e  z o s ta n i e  w p i ą t e k ,  d n i a  
4. VIII. 1944  r .  o  godz.  6 .30  r a n o  
w k o śc ie le  PP. N o r b e r t a n e k  na  

Zw ie rzyńcu  w K ra k o w ie

Nabożeństwo Żałobne
n a  k tó re  z a p r a s z a j ą  

Cór ka ,  Syn.
4 1 8 2  Sy nowa,  Zięć I Wnuki.

E lek tryczne  i n s t a l a c j ę  S w ia t f t ,  m o t o r ó r ,
s ch ro n ó w  —  w y k o n u je  o r a z  n a p r a w i a :  
Arm atys ,  K raków ,  S t o l a r s k a  6. 3 0 2 3
Ch olewkarzo m  i szew com  po t rz e b n e  do 
egzam inów m a t e r j a ło z n a w s t w o ,  a n a to m je  
w zawodz ie  sz ew sk im .  M o d e lo w an ie  c h o ­
lew e k  i k ą tn ik  ty lko za  p o p rze d n ie m  n a ­
de s ła n i em  20 zł.  —  w y s y ła  S p ó łdz ie ln ia  
Sz ewsko  C h c le w k a r s k a  w K a lw a r j i  Z e ­
b rzy d o w s k ie j .  3181
Rozwody , s e p e r a c j e ,  a l im en ty ,  i n fo r ­
m u je  d o św ia d cz o n y  p raw n ik .  W a rs z a w a ,  
Rys ia  1, m. 2. Z am ie j sco w y m  l i s to w n ie .  
P rz e r a b ia m  ze s t a r y c h  n a  n o w e  oroma* 
ny, t ap c z a n y ,  k a n a p y  i t . p.  w z a k r e s i e  
t a p l c e r s k i m .  F i rm a  Antoni  Krz emień ,  
K raków ,  S t a r o w iś l n a  79 .  91 2

Z guby  — k r a ń z l i i - ____
S kradziono  K e n n k a r tę ,  w y j a w i o n ą  w
K rak o w ie  K a r tę  P r a c y ,  z a św ia d c z e n ie  
fir mow e,  na n a z w isk o  P isarczy k  S t e f a ­
nia,  z a m ie sz k a ł a  Kraków,  Gontyna  12. 
Skrad z io n o  K a r tę  ro z p o z n a w c z ą ,  n a  n a -  
rw isk o  F e l ic j a  K d s t e ck a ,  zam. Kraików, 
M ik o ła j s k a  10,  m. 7, .  w y s t a w io n ą  w  
K rakow ie .  4 1 7 2
Zgub iono K e n n k a r tę  dn ia  27.- VII. 1944 ,  
w y s t a w io n ą  w K ra k o w ie ,  n a  n a z w isk o  
Panek 6 t a n i s ł a w .  4 1 8 1
J a d ą c  t r a m w a je m  2-k ą  w s t r o n ę  K ra ­
kow a ,  dn ia  2 .  VIII. br.  o godz.  11 -te j  
zgu b ił am  t e c z k ę  s k ó r z a n ą ,  lu b  w  k o ­
śc ie le  N a j ś w .  P anny  Marii ,  u p r ze jm ie  
p r o sz ę  z n a l a z c ę  o . o d d a c ie .  K raków ,  
Bron ow ice  Małe,  Zarzecze  21 ,  m. 4.  
Os t rzega  się przed  k u puem  sk ra d z io n e j ,  
z g u b io ne j  Matk i Bos kie j  C z ę s to c h o w sk ie j  
z ło te j  z ł a ń c u s z k ie m ,  d n i a  19.  VI. 1944.  
Uczciw y zn a la z c a  z e c b c e  z w ró c ić  *ią 
do k r am u  w S u k ie n n ic a c h  Nr. 4 2 ,  za  
w y n a g ro d z e n ie m .  4 2 0 7
W ysoką  n a g ro d ę  za  od n a le z i en i e  wzgl 
in fo rm a c je  p r o w a d z ą c e  do o d n a le z i e n i a  

. sk ra d z io n y c h  r zeczy p rzy  ul. S t a ro w iś l ­
nej  43  w dniu 23 .  VII. 1944 S kradz ione  
między  innemi:  w a l iz k o w a  m as z y n a  do 
p i s a n i a  „ E r ik a " . ,  m odel  5, Nr. 960637*  
„ L o n g i n e s "  z ło ty ,  ^ k o p e r t o w y  z ł a ń ­
cu szk iem .  w a l iz k o w y  p a t e f o n  „ P a y l l a r d "  
i u b ran i a .  Zg łoszen ia  na ż yczen ie  ś c i ­
ś le  pouf ne  —  bez p o d a w a n i a  swych  n a ­
zw isk ) ,  o r a z  b liż sze  i n fo r m a c j e ;  K r a ­
ków,  S t a ro w iś ln a  43 ,  m. 1.  4 0 9 8
S k ra d z io n o  d o k u m en ty  o s o b is t e ,  a to :  
K e n n k a r tę  Nr. 47 /R42 ,  dowód  o s o b is ty  
Nr. 541,  k a r t ę  p rac y ,  k a r t ę  r o w e r o w ą ,  
w ydane  p rze z  In sp e k c j ę  l e ś n ą  Nowy 
Są cz  i S t a ro s t w o  w Jaś le  n a  n a z w isk o :  
R o jk o w s k i  W ła d y s ł aw ,  J a s ło ,  Dw o rco ­
wa 46. 4Q41c
Zgubion o K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  p rze z  S t a ­
r o s t w o  w Dąbicys na  n a z w i s k o  A l e k s a n ­
der  Domin, tir. dnia 21.  IV. 1 925  f-  
w ie ś  Z a l esz a n y .  Gm ina  Zbyd niów.  
S k ra d z io n o  K e n n k a r tę  1 p r z e p u s t k ę  fl i­
s a c k ą  na nazw. Mamon  Józef ,  K u so c ice  
95 ,  w y s t a w io n ą  przez  Gm. Cz ern ichów.  
Zgubiono  K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  p rze z  
L a n d k o n u n i s s a r i a t  w Nisku ,  n a  n a z w i ­
s k o  Olak S t a n is ła w ,  Nisko  S a n o w a  6 5 .  
Jó zefo w i  B ieńk owl ,  zam .  w Gorzycach ,  
Gm ina  T r z eś ń ,  s k ra d z i o n o  w dniu 
13.  VI.  194 4  r .  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  
p rzez  K f e i s h a u p t .  Dębica.  ^ 4721c
Z a g ub ione  K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  p r z e ż  
L a n d k o m m i s s a r i a t  w Kazimierzy  W ie l ­
k i e j ,  w dniu 12. V. 194 3  r „  Nr. 2 7 2 6 .  
n?. n a z w isk o  Now ak  M a r i a n .  474 k  
Za g u b ien o  K e n n k a r tę ,  na  n a z w isk o  Na- 
j a  j a n .  zam. w Rę k a w ie ,  Gmina Górno, 
po w.  J a ro s ł a w .  K e n n k a r t a  w y d a n a  p rze z  
S t a ro s t w o  Rzeszów.  4 7 5 k
K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  p r z e z  Z a r z ą d  

Gminy  G ra b o w n ic a ,  n a  n a z w isk o  Ra- 
cliwa ł Józef  z  N ie b o c k a ,  s k ra d z i o n o ^  
Sk ra d z io n o  dw ie  K e n n k a r ty  dnia 28 ,  6.  
1944 r . :  Henryk  Kwolek  Nr. 9 3 9 /4 2  1 
H e le n a  KwoieK Nr.  1 1 1 9 /4 2 ,  w ydane  
p rzez  Kr.  J a ro s ł a w .  4 7 7 k
Zgubion o dn ia  7 l ip ca  1 944  r .  K e n n k a r -  
tę n a  n a z w isk o  Zy gm unt  Karo l,  Kapk i,  
w y d a n ą  p rze z  gm. Rud nik ,  Kr. J a ro s ł a w .  
Zgub iono  dnia.  10 l ipca  1944 r .  K e n n ­
k a r t ę ,  w y d a n ą  p rzez  u rzą d  gminy B prek  
Wie lk i ,  po w.  Dębica,  n a  n a z w isk o  S t a n i ­
s ła w  B oho ta ,  syn J a n a  i Anny, ur.  dnia 
24  k w ie tn i a  1903 r .  w O s t ro w ie .  4 8 9 k  
Zgub iono  K e n n k a r tę  Nr. 172, w y s t a ­
wioną: p rze ż  gm in ę  z b ió r  o w ą  Nado le-
Duk la ,  pow.  K ro sn o ,  n a  n a z w isk o  M a ­
r i a n n a  Pi lak ,  z a m i e s z k a ł a  w Drag an o -  
w e j ,  u rodź .  4 g r u d n ia  1900 r. 4 9 0 k  
Zagub iono  K e n n k a r t ę  Nr. 1 932  na  n a ­
zwisko J a n in a  K a tn i s i a k ,  w y d a n ą  p rze z  
S t a r o s t w o  w Dębicy.  4 9 3 k
Z a g inę ła  K ennka* ta ,  Nr. 121,  n a  na-  
zwi.sko A n to n ieg o  Zięzio,  ur.  11.  VI. 
1 90 3  w M a n as t e r z u .  494k
G rabowsk i  M a rc ;n zgubił  K e n n k a r t ę  Nr.  
60,  w y s t a w io n ą  p rzez  gm in ę  T u r sk o -  
W ie lk ie ,  po w.  Opatów. 4 9 5 lc
Zgub iono  d o k u m e n ty  na  n a z w isk o  Bła­
że j  A n to n i ,  u ro d z o n y  dn ia  14.  VI. 1907 
w Roraini .  P o r tf e l  w r a z  z d o k u m e n t a m i  
zgub ił em  dn ia  L3. l ip ca  1944 p o d c z as  
a l a r m u  lo tn i c ze g o  o godz. 24 ra.  3 0 .  
K e n n k a r t a  n r .  2 6 7 3 /4 2  w y d a n a  przez  

, S t a ro s t w o  w Ja ś l e ,  A r b e i t s k a r t a  w y d a ­
na  p rze z  Urząd  p r a c y  w Ja ś l e ,  p r z e ­
p u s tk a  n o c n a  w y d a n a  p rzez  ż a n d a r m e r i ę  
w j a ś l e .  5 18k
Dnia 10 l ipca  194 4 zgubiono K a r tę  ro z ­
p o z n a w c z ą  Nr.  2 5 6  n a  n a z w isk o  K a lem ­
ba  Hil ary ,  Z a m ie szk a ły  w Chło p ic ach ,  
w y s t a w i o n ą  przełf S t a r o s t w o  J a r o s ł a w  
dnia 14.  4. 1942. 5 1 9k
Zgub iono K e n n k a r tę  na budowie  w m a ­
gazyn ie  „ P o l m i n "  w J a r o s ł a w iu  w d n iu  
6.  -6. 1944,  w y d a n ą  na  n a z w isk o  R us i ­
nek  Jan,  z a m ie sz k a ły  w g ro m a d z ie  Pa- 
w los iów, gm in a  J a ro s ł aw - W ie ś .  Nr. 
K e n n k a r ty  6 3 5 1 ,  wys-tawlona dnia 3.  7 .  
1942. 5 2 0 1
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